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Kompensaty 
dla mieszkańców —  
ze środków państwa
'Powinniśmy zachować Białoruś 

j»ko ■Hywnej® partnera handlowe- 
p"—powiedział we czwartek premier 
SiMm Śleievtóins na konferencji 
pgm^po^jcELTA.

Mówącopiątkowej wizyaepremie- 
ta Białonai i nefów przedsiębiorstw te­
go baju wKłajpedzie przypomniał on, że 
ołjflńtt himdlu z sąsiednim państwem 
fTTcah w półroczu br. pięciokrotnie w 
porównaniu ziym samym okresem roku 
utygłpgn, natomiast obrót towarowy 
wzrósł dziesięciokrotnie. Dla Litwy jest 
korzystne, że Białoruś chce ptzez port w 
Kfcjpcdzic eksportować różne nawozy 
mineralne, sprzęt techniczny, wyroby 
pomysłu lekkiego. Ponieważ dotych- 
raj potencjał portu w Kłajpedzie nie jest 
*)tonystywanyw pełni, więcjest sprawą 
aktualną skłonienie na natrą stronę 
przewoźników z innych krajów, stwa- 
nając im bardziej sprzyjające taryfy 
ahig i inne warunki przewozu tcwarów.

Na konferencji prasowej A . 
Śldrvifioi mówił o rozwoju i strategii 
W0J,kwq państwa, sprawach umac- 
■ó®** zaplecza materialno-technicz­
n o  wojska. Pozytywnie również 
VM3ty ocenione spotkania z przy­
wódcami rządów Łotwy i Estonii.

AdoMa* Śleźevifius powiedział, że 
l*ar*) P*4»twa powinien zasilić za- 
*noneakqrzyna alkohol i tytoń— od 

października zostaną wprowadzone 
wyprodukowane w Danii-banderole 
jjyfr* ẑoru, których używać będą

musieli również miejscowi producenci. 
Poza tym planuje się Iicencjowanie 
handlu hurtowego produktami nafto­
wymi. Pozytywnie ocenił on fakt 
zwiększania się zapasów złota i waluty 
obcej w Banku Litewskim, które 
zbliżają się do sumy 700 min dolarów 
USA. Zapewnia to długoterminową 
stabilność lita. Premier powiedział, że 
przewiduje się powołanie instytucji po­
pierania eksportu.

Premier zakomunikował również, 
że wszystkie przewidziane kompensaty 
dla mieszkańców za zwiększone taryfy 
ogrzewania będą wypłacane ze. 
środków państwa, nie zaś samorządów. 
Kompensaty za ogrzewanie pomie­
szczeń, jak i poprzednio, otrzymają te 
rodziny, których wydatki za ogrzewanie 
przekraczają 15 proc. miesięcznych do­
chodów, a za gorącą wodę— nie prze­
kraczają 5 proc. dochodów rodziny. Po 
drugie, premier powiedział, że w insty­
tucjach samorządu terenowego jest je­
szcze wiele nieporządku, nie wszędzie 
odpowiednio wykonuje się uchwały 
rządu.

Rząd zamierza również kompen­
sować wkłady ludzi, przechowywane w 
zbankrutowanych bankach, które 
miały licencje Banku Litewskiego. Su­
ma takich wkładów sięga 52 min litów.

Na pytania dotyczące losów Mini­
sterstwa Gospodarki, szef rządu 
odpowiedział, że przewiduje się zlikwi­
dowanie tej instytucji.
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Premier Białorusi przybywa w celu 
^poznania się z portem Kłajpedy

zapoznania się z premiera M. Czigira z  kierownictwem 
portu w Kłajpedzie przy-. Portu Kłajpedzkiego będzie mowa o 

J a k C ri*ł0n* i Michaił Ciigir. większych możliwościach Białorusi
Oajn ośrodek informacyjny udziału w rekonstrukcji portu. Obecnie
, HłgUjednOdniOU/#*i uńmh/pn ni»niaifv« na p n iK n r łn rk r f l l  WboQfl ^ “J^nodmowej wizyty ro- pieniądze na rozbudowę portu w
®erc® K ł^  ®iałorU8* *P°lka się z Kłajpedzie przydziela tylko kilka

SilveriJu*cm przedsiębiorstw Białorusi, eksportują-1 
ł0,* i c h T n * i ****** przewozów cych swą produkcję do krajów zachod-
'Oinilui* r T f ! 108 Pokładzie statku nich.
Kłajpędj1* ^ ^  •kwstorium portu Po odwiedzeniu Portu Kłaj*

le* stocznię pedzldego premierzy Białorusi i Litwy 
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*P ^ Ĉ  konferencję prasową. Po kolacji w
W, zapo^a^111* **oczn*a remonto- Połądze szef rządu białoniskiego odied
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"Uwagi polityczne" 
starosty frakcji DPPL

Rozmowa z Gediminasem KIRKILASEM, wiceprzewodniczącym 
DPPL, starostą frakcji DPPL w Sejmie RL

— Rządząca partia zamierzała 
jesienią br. zwołać swą konferencję.
Tymczasem podczas ostatniego po­
siedzenia Prezydium DPPL postano­
wiono zwołać zjazd. Czym jest uwa­
runkowana taka decyzja?

—  W  związku z tym, że 
postanowiliśmy skorygować p ro g ra m  
i statut partii, zamierzamy zwołać 
zjazd. Konferencja bowiem nie jest 
upoważniona do wprowadzenia ta­
kich zmian. W  projekcie porządku 
obrad zjazdu będą figurowały spra­
wozdania wszystkich kierowników 
DPPL, ponadto uzupełnienia do sta­
tutu i programu. *

W  statucie chcielibyśmy klarow­
niej sformułować stosunki radnych sa­
morządowych i posłów na Sejm z ra­
mienia DPPL z partią. Doświadczenie 
dowodzi, że na naszą listę trafiali ludzie 
przypadkowi, z którymi wynika później 
wiele problemów. Odpowiednio mamy 
zamiar skorygować ordynację wy­
borczą. Uważam, że radni wybrani z 
listy, którzy nic wywiązują się z progra­
mu partii łub wychodzą do innej — 
muszą się całkiem usunąć i ustąpić 
reprezentację innemu.

Mamy zamiar ukształtować bar­
dziej operatywny organ zarządzania 
partią. Teraz działa rada i prezydium, 
do którego należą ludzie z całej Litwy.
Więc zwołać go nie jest łatwo. Zycie 
zaś dyktuje potrzebę podjęcia opera­
tywnych decyzji. Może to będzie se­
kretariat lub inne ogniska...

Zmiany w programie partii do­

tyczą gospodarczego rozdziału. 
Chcielibyśmy uwypuklić zagadnienia 
z zakresu socjalnego ukierunkowania 
gospodarki rynkowej. Dobiegł bo­
wiem końca pierwszy etap prywatyza­
cji, więc wszystkie partie musiałyby 
zastanowić się nad swym dalszym 
postępowaniem. Omówimy to 
wstępnie 16 września podtzas teo­
retycznego seminarium.

—  Niebawem ukaże się Pana 
książka zatytułowana "Politinćs pa­
sta bos laikui", ("Aktualne uwagi poli­
tyczne"). Może Pan pokrótce przed­
stawi ją naszemu Czytelnikowi?

-r- Książka składa się z 6 części 
Złożyły się na nią moje politologiczne, 
filozoficzne eseje, wywiady ze mną 
oraz moje wywiady z osobistościami 
politycznymi, również publicystyka z 
lat 1988-1995, recenzje do książek, 
wspomnienia ze spotkań z wybitnymi 
politykami świata.

—  Prawie 200-stronicowa 
książka, wytężony rytm codziennej 
pracy.- Stąd więc nasuwa się pytanie, 
czy Pan w ogóle pozwala sobie na 
urlop i  jak go spędza?

—  Po raz któryś próbuję 
tłumaczyć dziennikarzom, iż w ogóle 
nie urlopuję. Ciągle pracuję. Zaś 
podczas weekendów wypoczywam. 
Nawet w końcu dnia mogę 
zregenerować swe siły, grając w 
koszykówkę, piłkę nożną. Soboty i 
niedziele najczęściej spędzam na 
dżiałce. Tam przeważnie rodziła się 
moja książka. Wybrałem dla niej po­

szczególne teksty ze swego dorobku 
dziennikarskiego.

—  Widocznie nie omylę się 
mówiąc, że Pan, będąc politykiem, 
pozostaje dziennikarzem?

—  Z  woli zespołu, chociaż na za­
sadach społecznych pozostaję reda­
ktorem gazety "Gołos Litwy" ("Głos 
Litwy"). Mało mam czasu na dzienni­
karską pracę, dlatego spotykamy się, 
omawiamy problemy, wreszcie samą 
postawę gazety. Co prawda, w niej są 
zamieszczane przedruki prasowe, 
dobór których jest również pewną po­
lityką. Dodam, że pracowałem ofi­
cjalnie jako dziennikarz w 1992 r. w 
ówczesnej gazecie wieczorowej 
"RVL".

• —  Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 
FoL T. Waźniewicz

Młodzież Europy spotka się z papieżem
Spotkanie z młodzieżą Europy we włoskim mieście Loreto —  to wyjątkowe 

wydarzenie w  historii spotkań o takim charakterze, jakie zapoczątkował papież 
Jan Paweł II i które stały się Już tradycyjne, głosi komunikat Centrum Koor­
dynacyjnego Konferencji Episkopatu Litwy dla agencji ELTA.

9 września 1995 r. w 20-bektarowej 
dolinie nadmorskiej koło Loreto zgro­
madzi się blisko 400 tys. młodych ludzi 
Europy, aby uczcić święto Nadziei. 
Spotkają się tu z papieżem Janem 
Pawłem II, z prawosławnymi pat­
riarchami, dostojnikami kościołów 
anglikańskiego, ewangelickiego, meto­
dystów oraz innych wyznań 
chrześcijańskich. Po raz pierwszy pjdec 
święty poprzez łączność telewizyjną 
'zwróci się do młodzieży Europy. Data
spotkania zbiega się z pierwszą rocznicą
niedoszłej wi r̂ty Ojca Świętego w Sara­

jewie. lyiko wąski odcinek Adriatyku 
będzie dzielił loretańskie święto od 
umęczonej ziemi Bośni.

Przemówienia młodzieży o jej na­
dziejach i pragnieniach, aby  w trzecim 
tydądedu budować humanitarną i przy­
jazną Europę, uzupełnią, jak informuje 
Centrum Koordynacyjne konferencji 
episkopatu, występy znanych aktorów i 
grup estradowych. W programie artysty­
cznym wezmą udział orkiestra symfoni­
czna i chór z Bratysławy, grupy rockowe 
i soliści z różnych krajów Europy, jak też 
młodzieżowa grupa choreograficzna li­

cząca 400 osób. Na zakończenie wie­
czoru według Litanii Loretańskiej 
W.A. Mozarta zostanie odśpiewana 
modlitwa w intencji pokoju.

W spotkaniu pośrednio będzie 
uczestniczyła również młodziez zgro­
madzona w innych miejscowościach 
Europy — Belfaście, Composteli, 
Dreźnie, na Górze Krzyży, w Paryżu. Z 
włoskim miastem Loreto miejscowości 
te będą miały połączenie telewizyjne. 
W zrealizowaniu tego dopomoże 
Włoska Telewizja Narodowa. Spotka­
nie Ojca Świętego w Loreto będzie 
transmitowane kanałami Eurowizji.

iw. '"Wen, — icrmFl
* kontenerami l 

n*ewiele towarów, 
że podczas spotkań

Czy się opłaca rolnikowi kupować przedsiębiorstwo
. . . .    baniiahi ćtnininnmrn

We czwartekw kolegium Minister­
stwa Rolnictwa omówiono wyniki oraz 
dalszy przebieg sprzedaży producen­
tom rolnym akcji przedsiębiorstw agro- 
serwisu i przemysłu przetwórczego, po­
daje E LTA

Dotychczas takie akcje 
sprzedawało 185 przedsiębiorstw. 
Jednakże największy problem, jak 
skonstatowano w kolegium, stanowi to, 
że po nabyciu akcji rolnicy niewystar­
czająco dobrze rządzą tym majątkiem, 
nie bronią własnych interesów. Pod 
tym względem szczególnie złą sytuację

obserwuje się w przemyśle cukrowni 
czym. Dlatego służbie prywatyzacji 
wskazano, aby w najbliższym czasie 
opracować taki program, by rolnicy, 
którzy nabyli akcje fabryk, czuli się 
pełnoprawnymi gospodarzami.

Prawidłowemu procesowi prywa­
tyzacji mocno zaszkodziło również jed-1 
n oczesn e  p r z y s tą p ie n i^ w ie lu

stawnie dużo kapitału skupionego jest 
w rękach kilku osób. Poza tym, 
niemożliwe jest zgromadzenie akcjona­
riuszy do uzasadnionego administro­
wania na podstawach spółdzielczości.

W iele problemów mają też 
przedsiębiorstwa należące do sfery 
wpływów samorządów. Wraz z powsla­
wa ni em powiatów całkowicie^

pizedsiębióretw do rozpowszechniania wymkn.fr i ?  ono
akcii Dlalcgo specjaliści MlnjM«*w» 10 popraw*. Między innymi,
Rolnictwa n ie ln og li staranniej niektóre p ra ^b io rs tw . nic maj, 
analizować ich sprzedaży i teraz w nie­
których przedsiębiorstwach bezpod-

perspektywy i dalsza ich prywatyzacja 
nie jest celowa.

Sentencja dnia
Lepiej pokutować za to, czego

się użyło, niźli żałować lego, czego 
sie nie zaznało.

O. BOCCACCIO
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Litewscy żołnierze elł pokojowych wracają do domu
 | W noty ze środy na czwartek czarterowym rejsem do Kopenhagi wróciło 32
llitewskich żołnierzy sił pokojowych, którzy przez pół roku w składzie duńskiego 
I oddziału pokojowego DANBAT z honorem odbywali ONZ-owską misję poko­
jową w Chorwacj i. Na Litwę mają wrócić w sobotę— 19 sierpnia— samolotem, 
który prawdopodobnie wyląduje o 1830 na lotnisku w Karmclawie.

Do Szwecji 'powietrzną taksówką"
 |z Półągi do Szwecji można w każdy wtorek i czwartek doledeć "powietrzną
I taksówką". Siedmioosobowa "taksówka", a ściślej mówiąc dwusilnikowy 
amerykański samolot Tiper" w ciągu godziny pokonuje trasę z Połągi do 
Szwecji, gdzie ląduje na lotnisku "Ronneby", które znajduje się w odległości 30 
[kilometrów od Karlskrony. Oprócz rejsów stałych, na specjalne zamówienie 
przewidziane są również rejsy czarterowe.

Prezydent odwiedził odbudowywane Zamki —  
Górny I Dolny

Prezydent Algirdns Brazauskas niedawno odwiedził odbudowywane Górny J Dolny Zamki w Wilnie. Przy okazji tych odwiedzin prezydent powiedział, że 
zespół Dolnego i Górnego Zamków jest szczególny i w związku z tym wymaga 
szczególnej uwagi. Szef Państwa Litewskiego uważa, że w przyszłym roku z 
budżetu należałoby wydzielić 15 milionów litów na odbudowę tego zespołu. 
Zamek górny prawdopodobnie zostanie udostępniony zwiedzającym już 7 
października bieżącego roku. O terminach zakończenia prac przy odbudowie 
Zamku Dolnego mówić jeszcze za wcześnie, chociaż, jak widzimy, zamek rośnie 
nam z dnia na dzień.

'Sytuacja na rynku pracy Jest stabilna”
Do takiego wniosku doszedł Departament Statystyki po tym, gdy w maju 

dokonałwybiórczego badania tzw. siły roboczej, które polegało na ankietowaniu 
przypadkowo wybranych respondentów. Badania wykazały, że bezrobocie w 
|kraju wzrosło nieznacznie —  od 11,6% w pierwszym kwartale br. do 11,8% w 
drugim. Bezrobocie wśród mężczyzn jest większe niż wśród kobiet —  odpowie­
dnio 13 i 10%. Bezrobocie w mieście sięga 15%, na wsi 6,2%; Więcej osób jest 
obecnie zatrudnionych w sektorze prywatnym —  60,3%, podczas gdy w 
państwowym — 39,7%. Badania też wykazały, że około 7% zatrudnionych (134 
tys.) rozgląda się za inną pracą. Wyniki powyższych badań według Departamen- 

Statystyki świadczą, że sytuacja na rynku pracy Litwy jest raczej stabilna.

W Litewskim Muzeum Ludobójstwa 
trwają prace remontowe

Chociaż Litewskie Muzeum Ludobójstwa ogłaszało, że pierwszych zwie­
dzających przyjmie już 15 sierpnia, w muzeum tym z powodu trudności finan­
sowych nadal trwają prace remontowe. Być może zostaną zakończone 31 sierp­
nia, lecz nie jest to termin ostateczny. Obecnie muzeum jest dłużne spółce 
"Einifas", która prowadzi remont, 25 tys. litów, gdyż dyrekcja muzeum nie może 
wydobyć z "Aurabankasu" 47 tys. przeznaczonych na ten cel litów. Pracownicy 
banku po prostu twierdzą, że pieniędzy nie ma. Skąd my to znamy?...

Wystawa '1995: Sztuka litewska*
Eksponatami tej otwartej w środę wystawy zostały wypełnione wszystkie 

sale Wileńskiego Centrum Sztuki Współczesnej, Celem wystawy, która potrwa 
do 24 września, jest zaprezentowanie szerokiego spektrum dzisiejszej litewskiej 
sztuki współczesnej —  począwszy od prac znanych plastyków i kończąc 
prezentacji twórczości młodych. Co prawda do udziału w wystawie zapraszano 
216 plastyków, a zgłosiło swoje prace zaledwie 140.

Parlamentarzyści Burundi dąią  
do współpracy z  naszymi posłami

Gotowość do takiej współpracy podczas spotkania z wiceprzewodniczącym 
Sejmu R L  Juozasem Bernatonisem wyraził ambasador pełnomocny i nadzwy­
czajny Republiki Burundi na Litwie Emmanuel Gahungu, który we wtorek 
wręczył listy uwierzytelniające prezydentowi Algirdasowi Brazauskasowi.

Burundi znamy głównie jako państwo, w którym doszło do głośnego konfli­
ktu między plemionami 'nitsii Hutu. Lecz, jak powiedział ambasador tego kraju, 
po wyborach do Zgromadzenia Narodowego, które odbyły się w Burundi w 
1993, udało się złagodzić konflikt między plemionami.

W Fort Polk w USA rozpoczęto 
operację na rzecz pokoju

We czwartek w bazie wojskowej Fort Polk w stanie Luizjana rozpoczęto 
pierwszy etap ćwiczeń na rzecz zachowania pokoju. W ćwiczeniach tych, zor­
ganizowanych według wszelkich wymagań ONZ, udział biorą żołnierze z 17 
krajów, w tym też oddział żołnierzy litewskich, któremu dowodzi podporucznik 
Raimundas Ivanauskas. Litewscy żołnierze opowiadają, że nieraz nie wiedzą, jak 
się zachować, gdy ludzie wynajęci do odgrywania roli mieszkańców zniszczonego 
| przez wojnę kraju, impulsywnie wpadają na nich domagając się udzielania im 
pomocy lub ich ukrycia. Amerykańscy obserwatorzy ćwiczeń podobno nieraz 
żartują, że mają wątpliwości, czy pomoc jest bardziej potrzebna energicznej 
'rannej" obywatelce, czy uprzejmemu żołnierzowi litewskiemu.

W poniedziałek na Litwę przybywa 
minister obrony Niemiec...

 |...Wolker Ruhe. Podczas spotkań z kierownictwem Państwa Litewskiego, z
I przedstawicielami Ministerstwa Ochrony Kraju i dowództwem wojska litewskie­
go minister Wolker Ruhe omówi wykonanie programu wojskowej współpracy 
obu krajów. Podczas tej wizyty powstaną leż prawdopodobnie plany dalszego 
współdziałania litewsko-niemieckiego w tej dziedzinie.

Prezydent Algirdas Brazauskas złożył gratulacje...
 | ...prezydentowi Indonezji generałowi Suharto z okazji 50 rocznicy
I niepodległości tego państwa. W telegramie gratulacyjnym prezydent Litwy 
zadeklarował gotowość do zacieśniania pożytecznych dla obu państw kon- 
| taktów.

Czy skorzystamy z doświadczenia Finów?
 |W ministerstwie Pracy i Ochrony Socjalnej odbyło się pierwsze litewsko-
I fińskie spotkanie, na którym zostały omówione zasady ustawy o uchodźcach i i 
problemy wynikające podczas realizacji tej ustawy. W spotkaniu udział wzięli ‘ 
przedstawiciele ministerstw spraw wewnętrznych i zagranicznych oraz spraw;
I socjalnych i zdrowia obu państw. Finowie mająwięcej doświadczenia w rozstrzy-1 
łganiu problemów związanych z uchodźcami, więc mamy okazję skorzystać z ich | 
doświadczenia.

Na podstawia doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Lucyna DOWDO

{ Zkra<u > 18 sierpnia 1995 r. *tr.

Rewizja kont "wyłowi" 
cieniowe miliony

W myśl uchwały rządu litewskie 
przedsiębiorstwa wszystkich rodzajów 
powinny podać terytorialnym inspe­
kcjom podatkowym dane o posiada­
nych i otwartych nowych kontach roz­
liczeniowych, bieżących i walutowych w 
bankach krajowych i zagranicznych do 
1 września br. Dlaczego tak zadecydo­
wano i jakie korzyści finansowe spo­
dziewane są od zaostrzonego trybu 
rozliczeń? Angele Adomai t iene z agen­
cji ELTA poprosiła o komentarz w tej 
kwestii naczelnika Państwowej Inspe­
kcji Podatkowej, sekretarza Minister­
stwa Finansów Petrasa Navikasa i pre­
zesa Litewskiego Stowarzyszenia 
Banków Komercyjnych Eduardasa VII* 
kelisa.

Pan Navilcas określił aktualną 
informację o stanie kont przedsię­
biorstw jako ogromny rozgardiasz. W 
rejestrze przedsiębiorstw obecnie figu­
ruje około 148 tys. przedsiębiorstw, w 
tym konta posiada tylko około 50,7 tys. 
podmiotów gospodarczych, czyli 34 
proc. Ogromna większość ma po dwa 
konta, więc w pole widzenia inspe­
ktorów podatkowych trafia około 94,4 
tys. kont. P. Navikas powiedział, że je­
szcze około 460 tys. "wyłowionych" 
kont jest zagadką dla inspekcji podat­
kowej — nie jest jasne, do kogo one 
należą, podano bowiem mylne kody 
przedsiębiorstw lub kont, poza tym pie­
niądze obracają się również przez kon­
ta nie zarejestrowanych lub

"pożyczonych” przedsiębiorstw. Taki 
chaos, zdaniem przedstawiciela urzędu 
podatkowego, jest korzystny wyłącznie 
dla cieniowego biznesu.

P. Navikas wyjaśnił^że inwentaryza­
cja kont będzie prowadzona dwoma spo- ■ 
sobami. Po pierwsze, same przed­
siębiorstwa będą musiały podawać dane, 
innym źródłem wiadomości będą też 
banki komercyjne. Między innymi, za 
podanie mylnej informacji przewidziano 
odpowiedzialność dyscyplinarną. Na 
przykład, zarządca banku może być 
obłożony karą nawet w wysokości 15 tys. 
litów. Prócz tego, kierownicy banków 
będą musieli potwierdzić podpisem da­
ne o kontach, jakie znajdują się w banku.

Chodaż T. Navikas spodziewa się z 
inwentaryzacji kont dodatkowych mi­
lionów, jego zdaniem, prawdziwym skar­
bem podatkowym byłyby konta 
pożyczek, o których nie wspomina się w 
ustawie o tymczasowym trybie rozliczeń 
i uchwale rządu. Po otrzymaniu 
pożyczek podmioty gospodarcze kupują 
za te pieniądze towary, robią biznes, 
otrzymują zysk, zwracają kredyt L. konto 
nagle znika. Informacja o koncie 
pożyczkowym wskazywałaby dla inspe­
kcji podatkowej, kto, w jakim celu 
udzielił kredytu, jak został on wykorzy­
stany i ile otrzymano zysku, czy zadekla­
rowano dochody i czy zapłacono podat­
ki. Sekretarz Ministerstwa Finansów 
spodziewa się, że Z06taną uzupełnione 
dokumenty regulujące tryb rozliczeń.

Prezes Stowarzyszenia.it 
Komercyjnych E. Vilkdis powj^
że również wcześniejsze rządy ■
uporządkować informację q 
Obecna uchwała może j e s t *  
spóźniona, ale została już*
ustawami i odpowiedzialnością^! 
nistracyjną, dlatego pomoże w 7 ^ 1 
plinowaniu naruszy dęli podatW^I 
"Niewątpliwie, niektóre p o d m ij*  
spodarcze spróbują wynalpf  ̂a ^ -  
tum na tę uchwałę, jednakże e lZ zI 
tarny porządek z o s ^ j  
wprowadzony", powiedział Y iU ^ *  I  
go zdaniem, dopóki w naszym pjju/l 
kwitnie era ukrywania operacjilt 
wych, nie jest jasne, w jaki sp^J 
kapitał krąży przez konta otwafle "  
granicą, m

Jeżeli chodzi o krótki termin p ^ I 
wania danych o kontach, to E. Vu^l 
powiedział, że nie spowoduje I  
trudności dla banków komercyjnej 
Baza komputerowa banku jest dobn| 
poza tym, również wcześniej podaŵ, 
one dane o kontach. "Dotych r fŁ ^  
nie skarżyły się w związkuz wymienia 
ustawą i uchwałą'rządu, projektŷ  
bowiem uzgadniano zarówno z 
kiem Litewskim, jak i bankami koow. 
cyjnymi" —  powiedział Ę. Vilkelh. 
Większe jego  zatroskanie buda 
potencjał techniczny inspeWpod* 
kowej dotyczący "opracowani oto. 
manych danych — wszak trzeba będz* 
porównywać informację otrzymaną! 
przedsiębiorstw i banków,; a dopiero 
potem przedstawiać wnioski. Pnq 
przybędzie również z  tej przyczyny, a 
w myśl nowej ustawy przcdsiąbionhj 
mogą mieć konta nie w jednym, a 
kilku bankach.

Skończyły się bankowe 
pieniądze?

Wznoszony w Solecznikach gmach banku 
oszczędnościowego absorbuje uwagę mieszkańców. I nie tyl­
ko dlatego, że ma to być najbardziej okazały budynek w 
mieście. Ludzie się dziwią: ubiegłej zimy budowano inten­
sywnie, a latem praca stanęła. Może ten gmach już nikomu 
nic jest potrzebny, zwłaszcza tak duży o pwierzchni 1600 m2? 
Sądzę jednak, że rozmiary budynku są raczej fantazją zlece­
niodawcy, który projektując go w roku 1991 był skłonny do 
przesady. Co do środków budowy, to człowiek postronny jest 
przekonany, że bank oszczędnościowy w 1991 r. oszukał 
swych klientów i stąd ta budowa. Oficjalne stanowisko jest 
całkiem odmienne. Zapoznał nas z nim kierownik Solecznic- 
kiej filii Banku Oszczędnościowego Vytas LAKYS.
5J*—  Nie można powiedzieć, że pieniądze wkładców 
wzbogaciły bank— zaznaczył.— Po pierwsze, znaczna część 
środków po odłączeniu się pozostała w Moskwie. Po wtóre, 
budować można tylko z dochodu banku, a nie za pieniądze 
klientów. A  propos, w tych latach dochód był znaczny, dopóki 
biznesmeni mogli lekko zarobić pieniądze na szerokich prze­
stworzach byłego Związku i na Zachodzie. Obecnie wkłady 
rosną, lecz dochód jest skromny. I gmachu w Solecznikach 
nie buduje się, gdyż przeznaczone na ten rok środki już 
zostały wykorzystane. A  w dalszej perspektywie bank nie ma 
możliwości przeznaczenia dodatkowych środków na 
budowę. Nie chcemy jednak dramatyzować. Pierwszy etap 
budowy zewtał ukończony, gromadzimy środki na drugi, acz­
kolwiek koszty niektórych materiałów budowlanych przekra­
czają już światowe z powodu marż, ceł, podatków.

Z  tym, że pierwszy etap budowy został zakończony, nie 
zgadza się powiatowy gł. inspektor-budowlany Aleksander 
Botkin. I chociaż budowlani solecznickiej firmy "NaBia" już 
w iele zrob ili na kredyt, do zimy należy jeszcze 
zakonserwować obiekt, skoro nie ma pieniędzy i nic się nie 
buduje. Przede wszystkim należy zakopać doły i 
uporządkować ulice wokół budowy, bowiem zamknięcie ulic 
stwarza niewygody dla miasta. Potrzebne są więc dodatkowe 
środki. Według słów gł. inspektora budowlanego zlecenio­
dawca nie wywiązał się również z nadzoru technicznego nad -

budową. Gmach pięknie wygląda na zewnątrz, gdyżcegjym 
wadzano z Łotwy. Specjaliści widzą jednak wewnątrz ustek 
Np. ścieki kanalizacyjne prowadzą w odwrotną stronę Dad 
również jest nierówny. M.in. Czesław Monkiewicz; h&j 
nadzorował budowę banku, obecnie został kierownikiem 
nowej służby nadzoru technicznego nad budownictwem.

Powróćmy jednak do banku. Niewątpliwie, rostamezbs- 
dowany. Ale czyj to będzie bank? W  Solecznikach, jaku 
razie, konkurują ze sobą cztery banki, chodaż ich nadzieje 
na wysokie dochody w tej strefie granicznej bynajmniej a; 
nie ziściły. Rolę dominującą chciałby pełpić Bank Rblnioo- 
Przemysłowy, zwłaszcza z  objęciem stanowiska tieroraib 
filii solecznickiej przez Tadeusza Mickiewicza. Na moje  ̂
tanie odpowiedział, że ich bank chciałby kupić budowar 
ginach Banku Oszczędnościowego. Okazuje się więc, żen- 
czynając budować dom nie można być przekonanynjj|p 
w nim zamieszka.

Piotr RYNGIEWTCZ
Soleczniki

Rozmowa na temat J 
problemów socjalnych Litwy

Grupa "Studiów bałtyckich" przeprowadziła roznw  ̂
wywiad z przedstawicielami mass mediów na temat pro­
blemów socjalnych Litwy.

Ten wywiad jest częścią projektu "Studiów bałtycko 
("Ballica Study") realizowanego w dziewięciu krajach ref? 
nti bałtyckiego (Danii, Estonii, Łotwie, Polsce, Litwie, R®!1 
Finlandii, Szwecji i Niemczech). Ma on na celu zgłęb** 
specyficznych problemów socjalnych krajów tego rep0®1 
Projekt koordynuje Rada Nordycka ds. Badania Probleo  ̂
Alkoholu i Narkomanii (Nordic Council for alkohol ** 
drug research).

W  lipcu ub. roku sondaż na temat problemówsocjataj** 
Litwy również przeprowadzono wśród przedstawicieli & 
diów, urzędników, przedsiębiorców, mieszkadcOBt”  
najgroźniejszy dla Litwy problem uznano bezrobocie, • ® 
najmniej aktualne— problemy etniczne, za najakiuainkp 
problem1994 r. w miejscu zamieszkania respondentów*^ 
scy uznali pijaństwo i alkoholizm, a najmniej aktualne*** 
były problemy etniczne.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ro&

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamłesćio 
ban kas” 3.97 4.01 2.65 2.73 0.70 0.91

"V linia us 
banka*t" 3.95 4.01 2.66 275 - -

"Lltimpeks
bankas" 3.96 §  4.01, 2.68 2.78 0.81 0.89

"Hermłs” 3.96 4.00 2.69 275 0.80 0.90

UetDV06 valsL 
kom. bankas" 3.96 4.01 2.68 2.75 - .*■ H i
"Aurabankas" 3.97 4.02 2.69 2.79 0.70 0.90

Tabela kursów średnik 
waluty polskimi W 

stosunku do walut obcg*
J2»L_

Belgia
Dani*
Finlandia

Holandia
Japonia
Kanada

Portugalia
RFN
USA
Szwajcaria 
Sanacja 
W. Brytania 
W o d iy ^

1 RM 
1 FRF 

"100 ESP 
1 NLG 
100JPY 
1 CAD 
1 NOK A 
100 PTC 
1 OEM 
1 USD ^  
1CHF 1  
1SEK I
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Wypad za Wielkie Jabłko’
H H E i i s S i s p i p
! i i  ilanic Peniylwama g 

Cłęttochowa. Znaj. 
iija to r paulinów z nowo- 

*t* b^dołem. cmentarzem wetó- 
u wojen fwiatcwych. 

“ “S im n iim  Narodowe Matki Bo- 
. ^ lo d io iB k ie i "  Doylestown 

“ fL ltow  inicjatywy ojca Michała 
, 0 5 5  roku i  jak  już

*B^SPolakom na cafcm 
gdyby »  latach komunizmu

ant w Potee. Moim pzswodnikicm 
'̂ Z dtle oatochowskim jest postać 
Cntto uana wfrftd Polonii 
!mvvtaJiitiq—pan Rynaid Langner, 
j g l  n wojny kwiatowej, którego 

mógłby posłużyć za aeenariusz
^ 1  o kMch całego pokolenia. Se- 
t^pnuRyEaidcmżona.paiiiJa-
^  rtmie znana działaczka polonij-

„.NewJtoey- .
PinByszaidjealwowiakiem. Pod- 

021 ypjny trafił- do Wanzawy. Byt w 
poddaniu, w oddziale specjalnym. 
Btof zajmował się likwidacją osób 
npSprówych I  fozysiami oraz 
ggBjjortonnism broni zrautowej do 
ntoiyeł jednostek partyzanckich. 
Skończył koiupiracyjną szkołę 

i, brał udział w Powstaniu 
WiaawikniL Po wojnie był harcmi- 
itrzem Harcentwa Polskiego na 
Obaylnie, prowadził kursy dla harce­
rzy. Obecnie pomaga młodym w chara - 
kierze doradcy.

Pani Jadwiga z kolei pochodzi z 
Warszawy, ale jak sama żartuje, 
■rfwawiab zupełnie" u boku męża i wie 
o Lwowie tyle, ile on, a może nawet 
więcej. To ona była założycielką pol- 
likj organizacji w Stanach Zjednoczo­
nych "Semper Fidelia", niosącej pomoc 
Polakom na ziemiach wschodnich.

Wchodzimy do przedsionka 
tośdoła. Ściany pokryte są ryngrafami, 
odznakami różnych jednostek wojsko­
wych, różnych rodzai broni, biorących 
odział w wojnach światowych. Są tu od­
znaki brygady ipadochroniarzy w Ho­
landii, S pułku lotniczego z Wilna, bry­
gady i tę. J, Piłsudskiego. Są tablice 
pamiątkowe ku czdMdcgymiliana Kol- 
^T5. oraj z prochami Orląt Lwo- 
®*kich, tablica "Katyń" w kształcie orła, 
*ytażonegoczaszkami i piszczelami lu- 
^ i .  płyta poświęcona Powstaniu

* Wielkie Jabłko —  to Nowy Jork, 
nomu lak słowami piosenki zespołu z 
noriami.

Warszawskiemu z wierszem Kamila 
Baczyńskiego, płyta żołnierzy spod 
Monte Cassino —  czołg i krzyż 
wyłożony hełmami żołnierskimi.

Wyróżnia się wśród tych pamiątek 
tablica z urną zawierającą serce Ignace­
go Paderewskiego. Wielcy Polacy mają 
zwyczaj pozostawiania swych serc w 
miłych im miejscach —  serce 
Piłsudskiego znajduje się na wileńskiej 
Rossie, Paderewskiego —  w 

f amerykańskiej Częstochowie, w 
pobliżu grobów tych, którzy walczyli w 

% imię Boga i Ojczyzny.
Urna z sercem Paderewskiego 

została wmurowana w kościele 
częstochowskim w 1986 roku. Projekt 
je j stworzył znany amerykański 
rzeźbiarz polskiego pochodzenia, An­
drzej Pityński, autor pełnych ekspresji 
pomników "Partyzanci" w Bostonie, 
"Katyń-1" w Częstochowie (Pensylwa-

Świat Polonii
nia), "Katyń-II" odsłonięty w 1991A 992 
r. w New Jersey i przedstawiający 
żołnierza padającego na kolana pod 
zdradzieckim ciosem w plecy wrogiego 
karabinu z bagnetem.

Wchodzimy z  panem Ryszardem 
do kościoła. Jest przestronny i jasny. 
Boczne ściany jego tworzą olbrzymie 
kompozycje witrażowe. Ta z  lewej stro­
ny przedstawia historię Polski, do zara­
nia, od Światowida po czasy najnowsze. 
Miło mi było stwierdzić, że wśród 
witraży znalazły się wileńskie akcenty
—  Matka Boska Ostrobramska, oto­
czona takim samym kultem jak 
ęzęstochowska, a także podwórze Jana 
Długosza Uniwersytetu Wileńskiego.

Ciekawy jest ołtarz —  prosty i la­
koniczny w swej wymowie, oświetlony z 
pomocą specjalnego szybu, umieszczo­
nego w suficie. Wrażenie jest takie, że 
potężne jupitery oświetlają ołtarz, a 
tymczasem —  to tylko promienie 
słoneczne.

Po obu stronach głównego ołtarza
—  dwa mniejsze, wykonane metodą 
mozaiki. Na posadzce przed główną 
nawą —  herby Ojca Świętego, który 
odprawiał mszę w tym kościele, 
kardynała Johna 0 ’Haiy, polskiego 
kardynała Króla.

Na ścianie koło głównego ołtarza
—  ryngraf harcerski ze słowami 
"Wstań, w słońce idź!", będącymi 
hasłem odbywającego się tu kiedyś zlo­
tu harcerskiego. Jedną z bocznych

* hifonn»ęją MSW RL 16 sierpnia br. w krąju zanotowano 158 
% u  1 obrażeń ciała, 3 gwałty, 10 wybryków chuligańskich, 4

*r*ddefc, w tym —  21 pojazdów. Znaleziono 3 skradzione samo-

^  *waril rucha drogowego, śmierć poniosły 3 osoby. Zareje-
Zn

** denatów. Posznkt ĵe się 25 zaginionych osób. Zatrzyma-
Ujrzanych o popełnienie przestępstw.

omutny koniec Gwałty
15 sierpnia około godz. 23 w obozie 

•̂lyni 0 8°dz-16 min. 45 we giruliajskim "Źuvedra" w Kłajpedzie 
r* 1̂ ) Pod®** Daukfią (rej. ja- zgwałcono L (ur. 1982 r.).

(“^19*9 nielrz^ wy **- 16 sierpnia około godz. 4 na ul.
^  r*) °°żem zranił w Taikos w Wilnie młody osobnik pobił i

*̂ n* (ur- 1970 r.\  próbował dokonać gwałtu na D. (ur. 
Podejrzany został 1973 r.).

ścian zdobią stacje Męki Pańskiej. Or- 
gany, zainstalowane na chórze 
poświęcono pamięci księdza Jerzego 
Popiełuszki.

Obok kościoła —  wysmukła 
dzwonnica, której dzwony również 
mają różne imiona. Jeden z nich 
poświęcony jest kardynałowi Stefanowi 
Wyszyńskiemu.

Za kościołem  —  cmentarz 
składający się z 3 części: grobów 
zasłużonych, weteranów obu wojen 
światowych oraz szeregowych 
mieszkańców USA. Przy cmentarzu — 
drewniany kościółek przerobiony ze 
starej szopy farmerskiej, będący pier­
wowzorem sanktuarium. Na cmenta­
rzu — wspaniały pomnik "Katyń-I" An­
drzeja Pityńskiego przedstawiający 
husarza opartego o miecz i uginającego 
kolano przed grobami weteranów. Jest 
tu również pomnik dzieciom-sybira­
kom, ufundowany przez Panią Troja­
nowską z Kalifornii.

Jak powiedział ojciec paulin Jan 
Michalak, cmentarz jest tajemnicą 
żyda Polaków, zawsze walczących o 
wolność i sprawiedliwość, tajemnicą 
poświęcenia się Bogu i Ojczyźnie. Na 
cmentarzu —  groby ludzi różnych 
narodowości. Cmentarz zapoczątko­
wany został przez pogrzebanie na nim 
prochów Adama *Styid, w 1964 roku. 
Spoczywają tu również zwłoki brata 
generała Andersa, który żył cicho i w 
cieniu, i chociaż był pułkownikiem, 
chciał być pochowany wśród szerego­
wych żołnierzy.

Co 'niedzielę do amerykańskiej 
Częstocho.wy zjeżdżają Polacy z 
różnych stanów Ameryki, przybywa ich 
nieraz do 8-9 tysięcy. Zwykle pełnią tu 
dyżury sanitariuszki i lekarze, na wypa­
dek, gdyby ktoś zasłabł. Zjeżdżają sa­
mochody z różnego rodzaju upominka­
mi, konsumpcją w postaci polskiej 
kiełbasy i barszczyka, litewskich bułek. 
Rozległe tereny parkingowe mogą 
pomieścić tysiące samochodów. Pod 
rozłożystymi drzewami stoją stoły, na 
których przyjezdni rozkładają wiktuały, 
przerzucając się słowami z sąsiadami. 
Rozmawiają po polsku, czasem po an­
gielsku. Czegoś się dowiadują, coś tam 
sobie doradzają... Taki skrawek pol­
skiej ziemi w cieniu dwóch flag — 
amerykańskiej i polskiej...

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: Jadwiga I Ry­

szard Langnerowie; Pomnik Ignacego 
Paderewskiego na cmentarzu 
zasłnionych.

Fol autorka

Nie pomógł nawet pistolet
16 sierpnia o godz. 0 min. 20 na ul. 

Tilźes w Szawlach dwóch mężczyzn 
pobiło A  Baranauskasa (ur. 1937 r.) i 
odebrało pistolet gazowy.

Przez balkon I przez drzwi
16 sierpnia około godz. 3 do miesz­

kania A  Kas tana uskasa przy ul. Balti- 
jos 51-22 w Kownie wdarło się przez 
balkon 3 zamaskowanych przestępców, 
któny związali gospodarza {znajdującą 
się razem K. M  (ur. 1977 r.) i zrabowali 
4000 USD i 2 złote łańcuszki.

16 sierpnia o godz. 15 min. 45 do 
mieszkania A  Jewstigniejewa (ur. 1957 
r.), przy ul. Paupio 29A-3 w Wilnie 
weszło 5 rabusiów, którzy pobili gospo­
darzy i zrabowali telewizor "Śilelis".

Przygotowała 
Irena LITWIN

'fi®1**
Weto prezydenta 

do ustawy o urzędzie MON
Lech Wałęsa zgłosił weto do ustawy z 12 iipca br. o urzędzie Ministra 

Obrony Narodowej. Prezydent zarzuca temu aktowi prawnemu ograniczenie 
jego konstytucyjnych prerogatyw w dziedzinie obronności, poprzez 
pominięcie uregulowań dotyczących Biura Bezpieczeństwa Narodowego i 
KOK, jak również sprzeczność z ustawą o powszechnym obowiązku obrony.

Czy policja zbierała podpisy 
dla Kwaśniewskiego?

Komendant stołeczny policji insp.Arnold Superczyński powołał komisję 
do zbadania, czy w podległych mu jednostkach zbierano podpisy poparcia dla 
lidera SLD Alekdsandra Kwaśniewskiego na prezydenta RP. Superczyński 
spodziewa się wyników kontroli jeszcze w tym tygodniu. Deklaruje, że jeżeli 
okaże się, iż funkcjonariusze złamali zasadęapolitycznośd policji, zostaną oni 
dyscyplinarnie zwolnieni.

"Jestem zaskoczony doniesieniami czwartkowej "Gazety Wyborczej", która 
poinformowała, że w niektórych podległych mi jednostkach zbierano podpisy 
poparcia dla kandydata na prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego" — 
powiedział Superczyński. "Jeżeli podejrzenia gazety okażą się prawdziwe, to 
agitatorów oraz ich przełożonych, którzy to tolerowali, zwolnię dyscyplinarnie" 
—  zapowiedział. "Jeżeli jednak funkcjonariusze wmieszali się w kampanię wy­
borczą, to przypuszczam, że robili tozniewiedzy, a nie z premedytacją"— ocenił.

Według Superczyńskiego, apolityczność policji jest cnotą, która musi być 
zachowana i nie można stwarzać nawet pozorów jej naruszenia. Dlatego kilka 
tygodni temu oraz w minioną środę wydał on instrukcje dotyczące 
apolityczności funkcjonariuszy w zbliżającej się kampanii wyborczej.

W  przyszłym tygodniu mają być znane wyniki kontroli MSW w podobnej 
^prawie w Nadwiślańskich Jednostkach Wojskowych MSW, w których — 
według prasy i posłów Unii Pracy— zmuszano żołnierzy do podpisywania list 
poparcia dla Lecha Wałęsy. Szef MSW Andrzej Milczanowski nie komentuje 
tych zarzutów i czeka na wynik resortowej kontroli. UP chce powołać nad­
zwyczajną komisję parlamentarną w tej sprawie.

Jednomyślność 
Gronkiewicz-Waltz 

i Strzembosza
Zamachem na demokrację Hanna Gronkiewicz- Waltz i Adam Strzem­

bosz określają koncepcję przełożenia wyborów prezydenckich. Prezes NBP, 
na wspólnej z I prezesem Sądu Najwyższego konferencji prasowej w czwartek, 
porównała tę sprawę do amerykańskiej "afery Watergate".

Za niepokojący kandydaci na prezydenta uznali fakt, że dyskusje na ten 
temat prowadzą najwyżsi urzędnicy państwowi, w tym prezydent i premier, 
powołani do obrony porządku demokratycznego w państwie. Takie dyskusje 
podważają ich wiarygodność i zdolność do sprawowania najwyższych funkcji 
w państwie"— stwierdzono we wspólnym oświadczeniu.

Adam Strzembosz poinformował, że wraz z Hanną Gronkiewicz-Waltz 
zdecydowali się na wspólną konferencję prasową, by podkreślić, iż ludzie 
prowadzący odrębne kampanie wyborcze mogą porozumieć się w 
najważniejszych sprawach dla kraju.

Józef Zych: nasz program 
to gospodarka

W  wywiadzie udzielonym "Słowu-dziennikowi katolickiemu" marszałek 
Sejmu, Józef Zych potwierdził, że w najbliższym czasie ogłosi termin wyborów 
prezydenckich. "Zdaję sobie sprawę, że kampania ta w wielu przypadkach 
może przekroczyć tzw. dobre obyczaje. Chciałbym, aby była ona merytorycz­
na, uwzględniająca konstytucyjne uprawnienia prezydenta. Uważam, że 
należy ograniczać różnego rodzaju obietnice, a skupić się na realnych 
możliwościach kraju, newralgicznych sprawach do rozwiązania" — 
powiedział Zych.

Ujawnił, że w programie wyborczym PSL, nad którym stronnictwo obe­
cnie pracuje, dominować będą problemy gospodarcze, w tym ściśle nawią­
zujące do sytuacji na wsi. Pytany, czy rzeczywiście PSL zmierza w kierunku 
partii centroprawicowej, Zych dał jako przykład kwestię konstytucji. "Stoimy 
wyraźnie na stanowisku zagwarantowania podstawowych wartości rodziny. 
Rozmawiałem o tym podczas niedawnej wizyty u Ojca Świętego. Mówimy o 
ochronie żyda, o skreśleniu kary śmierci, mówimy o prawach i wolnościach 
obywatelskich. Przede wszystkim mówimy o ochronie wartości uniwersal­
nych, w tym kontekście nawiązujemy do wartości chrześcijańskich.” — 
stwierdził. Zych zapowiedział, że PSL będzie miało swego kandydata, decyzję 
w tej sprawie podejmie wkrótce konwencja wyborcza stronnictwa.

Magdeburg nie Kielce
Na raas finalnych uroczystości związanych z SI rocznicą marszu pier­

wszej kompanii kadrowej z Krakowa do Kielc, komendant kieleckiej straży 
miejskiej zaaresztował i zamknął na klucz w ratuszu komendanta Związku 
Legionistów Polskich, 55-letniego Krystiana W., nie uznawanego przez 
większość środowiska legionowego. "Legioniści mogą brać udział w 
uroczystości, ale pan komendant ZLP nigdy"— powiedział komendantstraży 
i słowa dotrzymał. Prawdziwy komendant nigdy nie dałby się zamknąć w 
jakimś prowincjonalnym miasteczku Kongresówki. Co Magdeburg to nie 
Kielce, a co twierdza to nie ratusz.

De gustibus...
W Ostrowie Wlkp. obrabowano nocą kiosk "Ruchu". Włamywacz po 

przepiłowaniu kilku solidnych krat nie zabrał ani papierosów, ani prasy 
codziennej, ani wody kolońskiej o nazwie "Perła lasu", ani w ogóle nic innego J 
poza kolorowymi rozbieranymi magazynami. Taki gust, a o gustach się nie 
dyskutuje.



Wczoraj w prasie Litwy

RgSPUBLIK\
• W  kolumience redakcyjnej " K S Ż d y  O b l S t i  118 K r e d y t "  

czytamy:
«Czy próbowaliście kiedy pożyczyć pieniądze na obiad? Nie, nie trzy lity i 

nie do jutra. Czy pożyczaliście pieniądze, powiedzmy, na obiady całego mie­
siąca nie wiedząc, czy za miesiąc otrzymacie pobory, czy też nędzny zasiłek, 
którego znów starczy na jeden dzień. Przyzwoity człowiek wiedząc, że nie 
zwróci długu, zazwyczaj nie pożycza. Dług dla biedaka jest rzeczą niebez­
pieczną. Zazwyczaj prawdziwi nędzarze są najuczciwsi: statystyka wykazuje, że 
kradną, rabują i oszukują nie dla chleba™

Notabene, jest wielu krętaczy, zaciągających olbrzymie pożyczki, oszu­
kujących najbogatsze banki, rzucających na wiatr lub bezpiecznie ukrywają­
cych pieniądze, którzy potem "posiedzą" z pół roku lub więcej "za oszustwo” i 
powrócą na wolność w nadziei na dalsze szczęśliwe i bogate życie.

A  jednak nie są oni najbardziej niebezpieczni: najczęściej działają, jak się 
mówi, na własne ryzyko, poza tym można ich "łapać i sadzić"— karać chociażby 
symbolicznie Najbardziej niebezpieczni są d, którzy wystawiają na ryzyko 
żyde innych ludzi i ich dzieci, ich przyszłość, a zdobyte pieniądze dzielą i 
trwonią według własnego uznania. Natomiast długi zwracają inni —  Bogu 
ducha winni.

Tak właśnie działa litewska władza: miliony pożycza za długi, gwarantuje 
w imieniu państwa, a więc naszym, natomiast pieniądze trwoni według swego 
widzimisię. Najgorsze, że czyni to LEGALNIE: tworzy ustawy, usprawiedli­
wiające wszelkie poczynania, powołuje "komisje", potwierdzające wszystko, co 
pragnie usłyszeć. I żąda uznania tego za najwyższą wszechmocną instancją z 
prawem ostatniego głosu!

Przypomnijmy najświeższe i najbardziej typowe przykłady. Nadal się pieni 
szampan w pucharach akcjonariuszy drukarni ”VUtis". Jak wiadomo, będąc 
jeszcze państwową i "bez zamiaru prywatyzacji", ta drukarnia otrzymała za­
strzyk finansowy w postad 12 min dolarów — kosztem ulgowego kredytu 
zagranicznego oraz nowoczesnego sprzętu drukarskiego. Oczywiśde, projekt 
inwestycji drukami "Viltis" — podówczas jeszcze przedsiębiorstwa o specyfi­
cznym przeznaczeniu, finansowanego z budżetu — omawiali eksperci i mini­
strowie. Jak podała "Respublika” protokoły świadczą, że np. Komisji Eks­
pertów ds. państwowych pożyczek zagranicznych projekt nie przypadł do 
gustu, a członkowie rządu nie wszyscy i nie od razu go zaakceptowali... W  
rezultacie jednak "Viltis" otrzymała kredyty zagraniczne, za które odpowie­
dzialni jesteśmy-. my wszyscy.

Potem się okazało, że to przedsiębiorstwo nie śpieszy ze zwrotem kredytów 
(wszak była gwarancja państwa!). A  "wszechmocni" dążyli jeszcze do ulżenia 
jej brzemienia: usiłowano również kredyty Banku Wileńskiego ("tylko" 4,8 min 
dolarów) zamienić na pożyczki zagraniczne z gwarancją państwową. I 
oczywiście: miejscowi będą żądali zwrotu pożyczki, zwłaszcza że 
odpowiedzialność nie da się zrzucić na państwo. Tymczasem zagraniczni 
kredytowcy zwrócą się do państwa —  będzie to już sprawa jego, a raczej jego 
obywateli. Co prawda nic z tego nie wyszło. Niemniej gra była na wielką skalę: 
dziś już sprywatyzowana drukarnia "VilUs" 6 z 12 min dolarów długu śmiało 
przeadresuje na budżet państwa, czyli nas wszystkich, którzy takich pieniędzy 
oraz nabytych za nie dóbr nigdy nie widzieli*.

L I E T U V O S jrytas
'Wilno: przy policji drogowej kierowcom

sprzedaje się kolejkę* —  publikacja Mlndaugasa Grinima.
Wrzawa, która wybuchła w maju br. w dziale egzaminów i ewidencji 

transportu Wileńskiej Policji Drogowej (interesand wyłamali nawet drzwi 
pomieszczeń rejestracyjnych), trwa do driś.

Podobna sytuacja panuje w Kownie, Mariampolu, Udanie. Oblężenie 
pomieszczeń policji drogowej uwarunkowało ldlka przyczyn. Od 1 lipca policja 
drogowa nie wypuszcza za granicę obywateli litewskich z dokumentami nie- 
litewskimi (tablicami rejestracyjnymi, dokumentami samochodów, prawami 
jazdy). I mimo że takie rozporządzenie przyjęte zostało jeszcze w roku 
ubiegłym, widu kierowców, którzy się wybrali do innego kraju, o policji 
drogowej przypomina dopiero tuż przed podróżą...

Z  kolejek powstałych przed działem egzaminów i ewidencji transportu 
policji drogowej, niektórzy obrotni młodzi ludzie "robią interes". Wczesnym 
rankiem stawiają kilka samochodów przy placu, na którym są sprawdzane 
numery agregatów samochodowych, następnie odstępują kolejkę za 20-25 
litów.

Jeśli ktoś nie chce pładć za kolejką— czeka 3-4 godziny. Widu kierowców 
ustawia się w kolejce od godz. 6 rano w nadziei, że do godz. 9 zakończy się 
procedura sprawdzania agregatów. Nie wszystkim to się udaje. Kierowcy, 
indagowani przez "Lietuvos rytas", stojący w kolejce od godz. 6 rano, 
formalnośd mieli już za sobą o wpół do jedenastej.

Mnóstwo osób pragnących zarejestrować lub wyrejestrować samochód, 
zmienić numery państwowe pojazdu tłoczyło się na obu piętrach działu egza­
minów i ewidencji transportu, kolejka dągnęła się też przez schody. Ludzie 
czekali tu po kilka godzin. Na pytanie, czy nie szkoda spędzonego w kolejce 
czasu i sił, większość odpowiadało: "już się do tego przyzwyczailiśmy".

Wszyscy indagowani twierdzili, że na załatwianie dokumentów w policji 
drogowej nie zawsze wystarcza jednego dnia, niekiedy potrzeba jeszcze pół.

Kolejki w działach rejestracji policji drogowej najbardziej wydłużają sa­
mochodowi przekupnie, stale rejestrujący i wyrcjestrujący samochody. W 
ciągu pierwszego półrocza w strefie wileńskiej zarejestrowano 23 tys., a wyre­
jestrowano 20 tys. samochodów, lymczasem w ciągu półrocza w strefie 
wileńskiej ilość samochodów wzrosła o 3 tys., pozostałe 20 tys. zarejestrowa­
nych i wyrejestrowanych samochodów— to zdaniem policji "puste obroty".

GŁ komisarz Zarządu Policji Drogowej L. Suslavićius utrzymuje, że kolej­
ki w działach rejestracji zwiększa też brak informacji. Komisarz potwierdził, że 
nikt nie zmusza do zmiany [nawa jazdy kierowcy, jeśli jest ono w dobrym stanie, 
nie zniszczone, a jego właśddel nie wybiera się za granicę.

— L  Suslevićius uważa, że problemów przybywa też w związku z  tym, że 
pracownicy działów rejestracji miejskiej i rejonowej policji drogowej są zbyt 
niesamodzielni, nierzadko nie chcą się podjąć odpowiedzialności. Z  powodu 
najmniejszej nięjasnośd bądź utraconego papierka interesantów kierujeSię do 
zarządu policji drogowej w Wilnie.

Obecnie Wileńska Policja Drogowa dziennie rejestruje 600-700 samo-’ 
chodów. Tymczasem pomieszczenia policji drogowej są przystosowane do 
rejestracji zaledwie 150 pojazdów dziennie. Jak na tak dużą liczbę osób za małe 
są też place policji drogowej, zbyt obciążone komputery danych rejestracyj­
nych. Radykalnym rozwiązaniem byłoby przeniesienie miejsca rejestracji, 
gdzie kierowców obsługiwałoby więcej policjantów, byłoby więcej komputerów 
(obecnie jest pięć). A  wtedy, zdaniem specjalistów, policja drogowa co naj­
mniej przez kilka lat mogłaby spokojnie pracować.

Spotkania 7. uczestnikami obchodów 
100 mcmicy urodzin Franciszka Żwirki

Płk. pil. Ignacy Olszewski, 
znak szczególny: "13"...

Uroczyste obchody 100 rocznicy 
urodzin kpt. pil. Franciszka Żwirki w 
jego rodzinnych Świędanach mają sze­
roki, ponadświędański rezonans, nie 
tylko w Litwie i nie tylko w Polsce. 
Wiążą się one bowiem z uczestnictwem 
w nich niezwykle interesujących, 
wspaniałych ludzi. Z  galerią tych posta- 
d  pragniemy zapoznać naszych CZytd- 
ników, z których liczny odsetek 
(widzieliśmy to) był ubiegłej niedzieli 
aktywnym uczestnikiem obchodów w 
Świędanach.

... Przybył w składzie wieloosobo­
wej delegacji W LO P, a jeszcze 
dokładniej — w składzie ddegacji kom­
batanckiej. Od razu zwródł moją 
uwagę niezwykłym podobieństwem do 
... ptaka, średniego wzrostu, szczupły, 
ruchliwy, uśmiechnięty starszy pan, na 
oko "około 60-ki". Był w cywilu. 
"Widział mi się" (nie wiem— dlaczego) 
jako profesor historii sztuki. Niewiele, 
jak się później okazało, pomyliłam. 
Pułkownik, pilot w stanie spoczynku, 
Ignacy Olszewski, nie jest dyletantem w 
sztuce, architekturze. Potrafi o tym 
mówić godzinami i z pasją. Co do wieku 
pana Ignacego —  pomyliłam się strasz­
liwie, ale o tym później. Jak się okaże z 
dalszej naszej rozmowy, archetypem 
kosmicznym pana Ignacego nie jest ~  
powietrze, bo urodził się on "pod Ra­
kiem". Dlaczego zechciało mu się 
latać? —  to już leży raczej w obszarach 
astrologii.

—  Dobrze pani trafiła, pułkownik 
Olszewski —  to as polskiego lotnictwa 
—  uśmiechnął się podpułkownik 
Stanisław Chlebowski, szef ddegacji 
WLOP.

Pan Stanisław Chlebowski, odpo­
wiedzialny za całą ddegację, zauważał 
wszystko—

— Błagam panią, ftden "as", niech 
pani tego nie pisze — upraszał mnie 
Ignacy Olszewski.

—  As, Ąs! —  On miał cztery ze­
strzelenia w czasie bitwy o Anglię —  
dorzucił pospiesznie kapitan pilot 
Jarosław Michalski, st. pilot —  instru­
ktor 60 Ipz im. F. Żwirki w Radomiu.

— Nie—  bronił się mój rozmówca.
Znam różne dziennikarskie "wy­

trychy" w stosunku do respondenta, 
często bywają skuteczne, ale ... nigdy 
ich jeszcze nie użyłam wobec artystów 
i lotników: zbyt są otwarci, wrażliwi, a 
tam, gdzie wrażliwość, wszelki "chwyt" 
zawsze trąd fałszem...

Tym razem pomógł mi ... Józef 
Piłsudski. Akurat w drodze do Świędan 
jechaliśmy przez Powiewiórkę i Zułów. 
W  Zułowie urodził się przyszły I 
Marszałek Polski, w Powiewiórce, w 
tamtejszym kośdele był chrzczony.

—  Marszałek miał swoją ulu* 
bioną liczbę— "13". Panu— nic takie­
go "13-ego" się nie przytrafiło? —  py­
tam pana Ignacego Olszewskiego.

—  Strzeliła pani w dziesiątkę.
—  Urodził się Pan...
— 13 lipca.
—  W  roku...
—  1913... I żeby już panią 

usatysfakcjonować, powiem, że jedno z 
tych czterech zestrzdeń było 13-go. 13

marca 1945 roku w Holandii. "13-ka" to 
moja szczęśliwa liczba. Ale ... O tych 
zestrzeleniach mówię niechętnie, bo to 
... jest takie sporne. Ocalałem, żyję. 
Opatrzność czuwa nade mną. W  histo­
rii naszego lotnictwa mamy bardziej 
sławnych bohaterów.

—  Nowy Rok w tycia człowieka, 
każdy— przecież coś znaczy. A  pański 
_  pierwszy dzień Nowego Roku 1945-~ 
Pan —  dobrze go pomięta.

— Była kontrofensywa, niemiecka, 
w Ardenach. W  tym dniu na lotnisku 
bojowym było 500 samolotów. 
Prowadziłem wtedy 308 dywizjon. 
Przez radio zaapelowali o powrót na 
lotnisko, bo Niemcy bombardowali. W 
drodze powrotnej —  zaatakowaliśmy. 
Ja —  końcową "3-kę” (było— 12). Oni
—  z braku wysokośd próbowili uciec. 
Całą trójką zrobili wywrót i  zderzyli się 
z  ziemią. Dlaczego o tym mówię? Bo 
chcę powiedzieć, że w lotnictwie jest 
duża solidarność. Ja wtedy ... nie 
miałem takiego uczucia ... radości, że 
się oni ... zderzyli z ziemią. N ie! 
Analizowałem tylko —  jaki błąd 
popełnili, jak można było tego zderze­
nia uniknąć. W  lotnictwie nie ma 
nienawild. Lotnictwo— to jest sztuka, 
robienie sztuki. Ma się satysfakcję z 
tego, że się zrobiło lepszy manewr, a nie 
z tego, że—zniszczyło nieprzyjaciela. Ja 
— jestem lotnik i on — jest lotnikiem. 
On— ten mój przeciwnik— ma podo­
bne do moich uczucia. Lotnicy powinni 
wykluczyć w swoim życia kolet 
nienawiści. Lotnictwo ma jedną wid ką 
rzecz— ono nie ma granic Jest powie­
trze, jest k*t™

—  Ptaka...
—  Właśnie —  lot ptaka. Bez gra­

nic. Bodan na przykład— on nigdy nie 
pomyli drogi do Egiptu... Żebyśmy tych 
granic nie midi na Ziemi, moglibyśmy 
doskonale żyć.

—  Jest Pan... romantykiem.
—  Tak... Dawniej było z tym 

łatwiej, dzisiaj —  o wszystkim decyduje 
mechanizm. Lotnictwo—  to jest ro­
mantyzm. Bogactwo uczuć i doznań: 
odczuwa się chmury, wschody i zacho­
dy słońca, spełnia się ludzkie dążenie 
do latania. Tak jak w architekturze. 
Uwielbiam architekturę i pracę archi­
tekta. W  architekturze— celem nie jest 
wyłącznie zarobek, ale dążenie do 
przestizeni, do jej piękniejszego mode­
lowania.

—  Od którego roku zaczął Pan 
latać?

—  W lotnictwie —  ód roku 1932, 
jeszcze za czasów Żwirki i Wigury.

—  Przyszedł Pan do lotnictwa 
dokładnie w  tym samym roku, kiedy 
oni zginęli.

—  Oni zginęli dla ideL.
—  A  Jednak ~  wróćmy może do 

Pana, do ową) szczęśliwej "13"-ld 1945, 
kiedy został Pan zestrzelony nad Ho­
landią.

—  Bardzo mi wtedy pomogła pod­
ziemna holenderska organizacja. Oni
—  przeprowadzili mnie przez front w 
dorzeczu Renu. Od tamtych czasów 
mam z nimi stały kontakt. Polska — 
udekorowała ich Kawalerskim

Krzyżem Zasługi. Dla nich jest to za­
szczyt. Ja— wykonałem cztery odznaki
—  30x30 cm —  dla dywizjonów, które 
stacjonowały w Holandii -ą

—  Pańskie pierwsze kro Id w lot. 
nictwic, w roku 1932. Jaka to byfc 
szkoła?

—  Szkoła podchorążych rezerwy.
—  Rodzice ... nie byli chyba 

szczęśliwi?
—  A  właśnie, że byli! Bardzoztcj 

mojej decyzji się deszylL
—  Urodził się Pan w Kijowie?
—  W  Kijowie. R odzice^  «  

Żytomierzu. Moi dziadkowie, czyli mo­
ich rodziców rodzice zostali po powtt- 
niu 1863 wywiezieni do Żytomierza,a 
po odbydu kary tam zostali A  potem, 
po rewolucji w Rosji, zaszły zmiany. 
Dwaj brada wrócili spod Kijom do 
kraju razem z wojskiem Piłsudskiej

—  Kiedy wrócił Pan do Polski?
— W  roku 1946. Dziesięć lat byłem

w lotnictwie. Później ... zmiany polity­
czne w kraju były już nie na moją i 
takich jak  ja  korzyść.-sUpadl 
Październik. Nas, pięciu (pi lotów, 
którzy byli na Zachodzie, zwolniono. 
Wziął nas w obronę generał Frey-Bie- 
lecki. Jako dowódca wojsk lotniczydi 
powołał nas.do lotnictwa. Był to uki 
rodzaj integracji —  lotnictwa wschod­
niego z zachodnim. Ale w ostatecznym 
wyniku— jego także usunięta.. 1“, •

—  Ma Pan jednak szczęście 3o 
"13"-ki. Obchody 100-rocznlcy F. 
Żwirki w Świędanach przypadły ■k*' 
rat na ~  13 lipca.

—  To znaczy, że "13"-ka jest liobą 
cudowną—

—  Oby Panu dalej sprzyja 
DzJęlnąję za rozmowę.

Rozmawiał*
Alwida Antonina BAJOR

NA ZDJĘCIACHrlgnacyjOk*-
wski przed domem, w który* 
mieszkał Franciszek Żwirko. IfWJJ 
Olszewski (na pierwszym plank) 
czas Mszy świętą} w intencji Franek* 
ka Żwirki w kościele święclańskt* 

Fot. Zbigniew Markowie*
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â ipochodzi mój ród?
"W polu błękitnym 

podkowa złota"

W szalonym rytmie żyda niewiele 
pozostaje czasu na osobistą refleksję w 
rodzajtt,alcąd lięwywodzę, jakie są mo­
je korcenie, kim byli moi przodkowie?
Do niedawni zresztą, jakieś 
Mbnofcfc Jat wstecz, takie pytania 
zabraniałyby a nas wręcz karygodnie. 
Więtość lodzi, mających znane po­
godzenie rodom została wywieziona 
n Sjfcerię. Później przez lata byliśmy 
wychowywani w duchu materialis ty cz­
apo, by nikogo nie interesowało jakie- 
kotwiek pnrhnriyenie, by nikt się nie 
przyznawał, ze jest "dobrze" urodzony,
■a siacheckie korzenie. Tym niemniej

podświadomości ludzkiej od 
tóńmra tkwi tęsknota za tą nie- 

pną przeszłością własną, pragnie 
oejol siędowiedziećo swoim rodowo­
dzie. Wilnianin Tadeusz KLECZKO­
WSKI poświęcił temu kawał życia, 
tazegółowo zbadał dzieje rodu Klecz- 
tadoch, a w trakcie tego na dobre 
înteresował się heraldyką, będącą 

“ “ką pomocniczą historii, poznał i na­
dal uudiuje genealogią wielu sławnych 

Wielkiego Księstwa Litewskie­
go- Nie tylko zresztą chodzi o 
^omitołd. Bądź to chłop, bądź 
^oieślnilŁ mieszczuch, każdy ma 

| ̂  ̂  i chciałby znać jego dzieje. 
7®“®i*łe, że o wartości człowieka 

_  nie urodzenie, lecz jego czy-

5| to, co potrafił zrobić dla 
^0lcc2ĉ 1twa, dla swego kraju, swojej 
I *n*zoc rodzńy,

'''Uśnk o zainteresowaniu herai-
W2mtfjąaJ popularności ge- 

7*^^ 0 poznawania swego rodowo- 
Ł j»anem Tadeuszem 

^ O W S K t tŁ
nie tądzl Pan, że jedną z 

•Dóbr0 **** ^luteresowania Jest 
***go rodzaju chęć 
się nad otoczeniem? 

może pewną dozę snobizmu

dzieje swoich rodzin. Konieczne też jest 
czytanie fachowej literatury, zasięganie 
porady u znawców. Wreszcie należy 
sięgnąć po kościelne księgi metrykalne. 
W  widu przypadkach trudne jest do 
nich dojście. Stanowią one dużą 
wartość historyczną i w widu przypad­
kach są chronione nie przez kościoły, a 
urzędy stanu cywilnego, przez archiwa. 
Sądzę, że ciekawe doświadczenie pod 
tym względem mają Stany Zjednoczo­
ne. W  Salt Lake zgromadzono w jed­
nym gmachu wszystko, co ma jakąkol­
wiek wartość dla badań 
genealogicznych. Są to przede wszy­
stkim mikrofilmy ksiąg metrykalnych, 
wszelkie wydania i reprinty o poszcze­
gólnych rodach i rodowodach. W

większości krajów świata amatorzy ge­
nealogii mają dostęp do ksiąg metry­
kalnych- Zostały one sfilmowane lub 
przekazane do pamlęd komputera. 
Aby czytelnicy "K.W ." mogli się 
zorientować, w jaki sposób należy 
układać swoje rodowody, proponuję 
zamieścić w gazecie rodowód Jana 
Pawła II, który znalazłem w "Poradniku 
genealog -amatora” autorstwa Rafała 
Prinke. Również wzorzec drzewka po­
chodzi stamtąd.

—  Wracąjąc do dziejów rodowych 
Kleczkowskich, zamieszkałych na te­
renie Litwy, Polski, Belgii, Francji, in­
nych krajów, w ten lub Inny sposób 
spokrewnionych lub stanowiących 
odgałęzienie wspólnego drzewa gene­
alogicznego, proszę powiedzieć, czy 
nadal podtrzymują ze sobą kontakty. 
I  co jeszcze  noweg'o udało się 
dowiedzieć o swoim rodzie?

— W  swoim czasie "K. W." pisał, że 
8 lipca 1992 r. w Częstochowie odbył 
się Zjazd Rodu Kleczkowskich, na 
który przybyło 300 osób o tym samym 
nazwisku, a których odnalazłem, 
skontaktowałem ze sobą koresponden­
cyjnie. Spotkanie w Częstochowie było 
wydarzeniem, które pozostanie nam w 
pamięci do końca żyda. Kontakty są 
nadal aktywne, spotykać się jednak 
często nie możemy, zbyt drogo kosztują 
podróże. Co nowego się 
dowiedziałem? Odbyłem na początku 
roku bieżącego 5-miesięczną podróż 
do Mińska i dalej, wyszukując sygnatu­
ry akt szlacheckich Boguckich, herbów 
ABDANK i K R ZYW D A Nie tylko

jednak o nie chodziło. Znalazłem na 
Białorusi całe gniazda Kleczkowskich. 
W biurach adresowych w Brześciu, 
Homlu, Mohylewie, Witebsku 
zebrałem dziesiątki adresów Kleczko­
wskich. lyiko w mińskim Obwodzie są 
53 osoby. W  Mińsku odwiedziłem 
wszystkich bliskich. W pobliżu Boiyso- 
wa złożyłem Kleczkowskim 12 wizyt 
Niestety, tylko z jedną jM-letnią ku­
zynką Bronisławą mogłem porozumieć 
się po polsku. Ucieszyło jednak to, że 
większość z nich jest wierna swej 
tożsamośd i nie wypiera się swego pol­
skiego pochodzenia...

—  A propos tożsamości narodo­
wej, niech Pan powie, czy jest ona de- 
cydtąjąca dla ludzi, którzy zwracają się 
do Pana, aby się dowiedzieć o swoim 
pochodzeniu?

—  Jeśli chodzi o początki mojego 
zainteresowania dziejami rodu, to jed­
nym z powodów tego była dyskusja w 
prasie litewskiej w 1989 roku, której 
główna teza głosiła, że na Litwie nie ma 
Polaków, są tylko spolszczeni Litwini. 
Później się przekonałem, że korzenie 
każdego człowieka tkwią przecież w hi-

Rodowód Karola Wojtyły -  Papieża Jana Pawia II

Bartłomiej Wojtyła 
* c . 1788, Czaniec 
sędzia gminny 
x 1810 Anna Hudccka 
* ć . 1792, Bulowice

Franciszek 
1 1826, Czaniec 
rajca gminny 
x Franciszka 
Gałuszka

Stanisław
* 1830, Czanięe 
rajca gminny
x Weronika 
Nalborczyk
♦ 1841

•tę znajdzie, ale nie jest to
^Aaganne, Oczywiście, jeśli m ||  

^  Posady z uwypuklę-
O *  Powiązań rodzinnych, P°* 
irinm-6 Zupełnie natomiast
tycznyc? ^yoyflada sobie mi-
taYoitiJ*110** • ^  bezprawne 
f c f c ,nie tytułów. Oodna zaś 

chęć prawdziwego po- 
bofc4eJj**nycb korzeni Wiąże się to 

"m»łcj ojczyzny". zie- 
jjg urodzą, S p a ł  

S g jS jS ? !  £S wywodzą jego 
•*»-- * Ŝ lzę, te zamiłowanie do

M adej
*  1852, Czaniec 
1 1923, Biała 
krawiec
x 1) Anna Przeczek. 
1 1882
i )  Anna Ncwald
3) N .N .
4) Maria Zalewska.
* 1861. 1 1917

1

Paweł
*  1858, Czaniec 
x 1) Marianna Wojtyła, 
wdowa po N. Dybajc,
? ) 1906 Anna Nalborczyk, 
wdowa po Wojciechu 
Kowalskim

1

Marianna 
*c . 1861 
x 1 )'N . DybaL. 
1 1881
2) 1882 Paweł 
Wojtyła

— po grecku— ród, 
*ytk° djuJ*/ w wielu ludziach, 
*** maj “  poiraDą je w

’l**Wvi!rVfaaby P*n dl« amatora, 
kroki w odtwa- 

d^*£*or®*m°du, budowaniu 
-» u , • "“ •logicznego? .

i W J pIen"

Karol
* 1879, Lipnik
1 1941, Kraków 
zawodowy oficer 
armii austriackiej. 
Legionów i W P, 
x 1906 Emilia 
Kaczorowska,
* 1884
1 1929, Wadowice

Stefania 
* f891
1 1962. Kraków

Franciszek 
1 1884 
1 1969
x Franciszka 
Kowalska, 
ćc Wojciecha

e *k>k«um 
¥ oraz w

Powinien poznać 
ICllty z domowych ar-

Należy Ie t*  
V  1 dalszymi krew-

10 **mo nazwisko, 
P°®nienia, zapamiętane

Edmund
* 1906, Wadowice 
1 1932, Bielsko- 
- Biała -y;
doktor medycyny

Olga Karol Józef 
118.05J920, 
Wadowice, 
ksiądz biskup 

. ,1978 papież 
JAN  PA W E Ł  II

storii, przeszłości i tradycji jego naro­
du, ziemi, na której wyrósł. Zresztą jest 
to temat do szerszego omówienia. 
Pracuję obecnie nad rodowodami nie­
których familii, pieczętujących się her­
bem Jastrzębiec. Jest to piękny herb; 
"W polu błękitnym podkowa złota oce- 
lami do góry, w niej krzyż kawalerski 
złoty. W klejnocie nad hełmem w koro­
nie jastrząb ze złotymi dzwonkami u 
nóg, w prawej łapie taka sama podkowa 
z krzyżem, jak na tarczy..." Dużo min. 
rodów wywodzących się z Ziemi 
Wileńskiej może pieczętować się tym 
herbem. Należy jednak tę 
przynależność ustalić... Sądzę, że Pola­
cy z Litwy powinni konkretniej zgłębiać 
historię swego pochodzenia. Czas 
najwyższy, abyśmy tu w Wilnie założyli 
Polskie Towarzystwo Genealogiczne. 
Mamy już znaczny bank danych, dużo 
informacji o takich znanych u nas ro­
dach jak Sobańscy, Borkowscy, Piet­
kiewiczowie, Skirmuntowie, Walen­
tynowiczowie, Wołodkowie i wiele 
innych... ’

— Więc, aby poznać swój rodowód 
lub ustalić pochodzenie, można się 
zwrócić do Pana, z którego pozwolenia 
podąję do wiadomości naszych Czytel­
ników pański telefon! adres: 61-51-17, 
uL Yasarlo 16, dom 13 m 8.

Dzięlaąję za rozmowę 1 życzę su­
kcesów w tej żmudnej, ale ważnej i 
ciekawej pracy.

Jadwiga PODMOSTKO
Fot T. Waźnlewicz

Podziękowanie
ofiarodawcom
"Kurier WileńskT pisał, że do­

konano kradzieży na Wileńskiej 
Rossie. Z  pomnika Bolesława 
Bałzuldewicza, wzniesionego sta­
raniem społecznego. Komitetu 
Opieki nad Starą Rossą, zginął me­
dalion z wizerunkiem artysty- 
rzeźbiarza. Po fakcie tym 
Społeczny Komitet zwrócił się z 
apelem o materialne wsparcie 
umożliwiające na nowo odtworzyć 
medalion. Chcemy więc 
podziękować tym, którzy nie pozo­
stali obojętni na apel. A  są to: 
Michał Czyszewicz — 10 Lt, 
Jarosław Wołkonówski — 20 Lt, 
Roman Rotkiewicz — 5 Lt, Ed­
mund Szot — 20 doi. USA Wszy­
scy wyżej wymienieni z Wilna. Jak 
również Jadwiga Rodziewicz-Gro­
mada (Polska) —- 20 Lt i Irena 
Pawłowicz (Druskienniki). Pani 
Irena pilotuje wycieczki z Dru- 
skiennik do Wilna. Zebrała u wy­
cieczkowiczów — obywateli RP 
331 Lt. A  więc mamy już 466 Ll 
Jest to mniej więcej połowa sumy, 
która jest potrzebna na zrobienie i 
zainstalowanie nowego medalionu.

Serdecznie dziękujemy wszy­
stkim ofiarodawcom f mamy 
nadzieję, że już do dnia Wszystkich 
Świętych będziemy mogli r 
doprowadzić pomnik B. Bałzu­
ldewicza do pierwotnego stanu.

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Opieki nad Starą Rossą 

Alicja KLIMASZEWSKA
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Z doniesień PAP,r
Chiny

Podziemna próba atomowa
Chiny dokonały w czwartek podziemnego próbnego wybuchu atomowe­

go, poinformował w Pekinie rzecznik chińskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Rzecznik nie podał miejsca, czasu i siły wybuchu.
Według australijskich źródeł, dokonano go na poligonie Lob Nor w 

prowincji Xinjiang na zachodzie Chin. Była to 43 chińska próba atomowa od 
ich podjęcia w roku 1964, i druga w tym roku.

Kctiumhk ". '   .  ■..
Prezydent ogłosił stan wyjątkowy

90 dni ma obowiązywać w Kolumbii stan wyjątkowy, który prezydent 
Ernesto Samper ogłosił w atmosferze skandalu otaczającego ekipę rządową 
na tle zarzutów wykorzystywania w czasie jego ubiegłorocznej prezydenckiej 
kampanii wyborczej "gorących pieniędzy" z handlu narkotykami.

Celem wprowadzenia stanu wyjątkowego jest zwalczanie — jak to 
określono — rosnącej spirali przemocy w kraju.

Specjalne środki —jak zapowiedział prezydent w wystąpieniu do narodu 
— umożliwią rządowi zwalczanie pospolitych przestępstw, bossów narkoty­
kowych, lewicowej partyzantki i skrajnie prawicowych ugrupowań paramili­
tarnych.

Samper zaprzeczył w przemówieniu, jakoby dekret o stanie wyjątkowym 
został wykorzystany jako "dymna zasłona", by odwrócić uwagę od kryzysu 
politycznego w Kolumbii, spowodowanego zarzutami, że we wspomnianej 
kampanii wyborczej częściowo wykorzystano pieniądze narkotykowego kar­
telu z Cali, najpotężniejszej przestępczej organizacji kokainowej na świecie.

Kryzys ten zaostrzył się we wtorek po aresztowaniu dawnego szefa kam­
panii wyborczej Sampera i eks-ministra obrony Fernando Bolero, pod zarzu­
tem, iż wiedział, że kampania była finansowana przez "narkotykowe dolary".

Azerbejdżan f -j

Kolejna próba zamachu stanu
Prezydent Azerbejdżanu Gęjdar Alijew wygłosił przemówienie na forum 

Komisji Konstytucyjnej, w którym poinformował, że służby bezpieczeństwa 
zapobiegły trzeciej z kolei próbie zamachu stanu. Większość osób zamiesza­
nych w tę próbę została aresztowana. Aresztowania nastąpiły w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni.

Zatrzymano trzech emerytowanych generałów, w tym byłego szefa Szta­
bu Generalnego Sił Zbrojnych Szaina Musajewa. Wszyscy spiskowcy, wcho­
dzący w skład tak zwanej grupy oficerskiej, działali w Baku na polecenie 
byłego prezydenta Ajaza Mutalibowa, który od maja 1992 roku mieszka w 
Moskwie.

BMmusly - r W.Biytanis 
Nie chcą niepodległości?

Na Bermudach odbyło się w środę, dzień po przejściu huraganu "Felix", 
referendum mające zadecydować, czy ma być położony kres trwającym od 
386 lat brytyjskim rządom kolonialnym i zostanie ogłoszona niepodległość. 
Wiele jednak wskazuje, że większość mieszkańców opowie się za utrzyma­
niem dotychczasowego statusu kolonialnego wysp, jak wynika z informacji 
agencyjnych.

Na podstawie głosów jednej piątej wyborców można spodziewać się, że 
Bermudy pozostaną brytyjską kolonią.

Dwie trzecie wyborców z tej grupy, liczącej ponad 6,7 tysiąca głosujących, 
wypowiedziało się przeciwko niepodległości, a pozostali —  za państwem 
niepodległym.

Było to pierwsze referendum w historii Bermudów, najstarszej kolonii 
brytyjskiej, a obecnie jednej z ostatnich, jakie pozostały temu dawnemu 
imperium. Kolonia w Ameryce Północnej, zamieszkiwana w sumie przez ok. 
60 tysięcy ludzi na 138 wyspach i wysepkach archipelagu na Oceanie Atlan­
tyckim, cieszy się wewnętrzną autonomią, zgodnie z czerwcową konstytucją 
z 1986 roku.

Białoruś
Wracają do szkół stare 

podręczniki historii
Prezydent Białorusi Aleksandr Łukaszenka zarządził, by szkoły używały 

podręczników historii z czasów komunizmu zamiast nowych, wydanych po 
rozpadzie ZSRR w 1992 r.

Jak poinformował jego rzecznik Marat Buszenko, prezydent "uważnie 
przestudiował nowo wydane podręczniki i wyraził niezadowolenie z powodu 
nadmiernie nacjonalistycznej interpretacji niektórych faktów historycznych".

Prezydent dał ministerstwu edukacji rok na przygotowanie nowych 
podręczników i zarządził, by do tego czasu używano książek z czasów komu­
nistycznych. Pracownicy ministerstwa obawiają się, że starych podręczników 
może nie starczyć.

USA-Franęja

Rekord Concorde
Nowy rekord świata dla samolotów pasażerskich w locie dookoła Ziemi 

ustalił francuski Concorde. Wylądował on w środę wieczorem po rekordo­
wym locie na nowojorskim lotnisku im. Kennedyego. Okrążył Ziemię w 
czasie 31 godzin 27 minut i 49 sekund. Ledał z prędkością 2 machów, czyli 
dwukrotną prędkością dźwięku. Na jego pokładzie w czasie rekordowego lotu 
znajdowało się 80 pasażerów. Bilet na ten lot kosztował ponad 20 tys. dolarów. 
Goście zjedli w czasie przelotu m.in. 5 kg kawioru oraz wypili 108 butelek 
szampana, 300 butelek piwa i 100 litrów wody mineralnej. Prędkość przelo­
towa tego ponaddźwiękowego samolotu pasażerskiego wynosi 2,3 tys. 
km/godz. Lata on na wysokości 18 km.
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Bośnia. ____
Plany USA: zamiast żołnierzy ON?| 

wojska NATO?
Stany Zjednoczone chcą, by po przyszłym pokojowym uregulowa- przyjacielskie próby przebicia I  

niu sytuacji na obszarze byłej Jugosławii oddziały NATO  zastąpiły orzez serbskie linie n r a M H flprzez serbskie linie obrony* 
tam żołnierzy sił pokojowych ONZ. Koncepcję taką przedstawił dzień- jonie Bihacia. 
nlkarzom w Waszyngtonie Robert Hunter, ambasador USA przy Pa 
kcie Północnoatlantyckim.

Hunter zastrzegł przy tym, że 
nie chodzi o  to, by "coś odbierać" 
Narodom  Zjednoczonym. Siły 
pokojowe O N Z  mają jednak do 
spełnienia —  jak powiedział —  
zadania kontrolne, a nie wojsko­
we. Gdyby natomiast wprowa­
dzono siły N A TO , zrobiono by to, 
zdaniem Huntera, w  taki sposób, 
by wszyscy wiedzieli, że "nie warto 
z nimi zadzierać".

J e że li U S A  m iałyby 
uczestniczyć w  takiej akcji, to tyl­
ko na zasadach obowiązuj ących w 
Sojuszu. Obejm ują one m.in. 
NATO-wską strukturę dowodze­
nia. Jest to według Huntera "jedy­
ne rozwiązanie możliwe do za­
akceptow an ia  p rzez  am ery­
kańską opinię publiczną".

U S A  powstrzymywały się do 
tej pory od wysłania do Bośni 
swoich wojsk lądowych. Kontyn­
genty pokojowe pod patronatem 
O N Z  wysłały tam natomiast inne 
kraje N A T O , w  tym Holandia, 
Wielka Brytania i Francja.

Gwałtowne walki toczyły się w 
północno-zachodniej Bośni; ich 
szczególne nasilenie odnotowano 
przede wszystkim koło Bosan- 
skiej Krupy położonej 20 km na 
zachód od Bihacia —  podała w

czwartek rano kontrolowana 
przez Muzułmanów rozgłośnia 
sarajewska. Zagrzeb doniosło z 
kolei, że spokojnie było ostatniej 
nocy w Dubrowniku.

O d d zia ły  zdom in ow an ej 
przez Muzułmanów bośniackiej 
armii rządowej usiłują najwyraź­
niej przerwać serbskie linie na 
drodze prowadzącej do Banja 
Luki.

Dowództwo wojskowe Ser­
bów bośniackich oświadczyło, że 
strona serbska nadal kohtroluje 
m iejscow ość D rvar w Bośni 
południowo- zachodniej.

Informacje mediów chorwac­
kich ozaję^iu Drvaru przez wojska 
tego kraju określono jako "element 
działalności propagandowej wy­
mierzonej wspołeczeóstwo Drvaru 
i jego okolic". Według tego samego 
dowództwa Chorwaci ostrzeliwali 
tę miejscowość i tereny wokół niej 
"w  celu  siania paniki .wśród 
ludności".

Serbowie bośniaccy twierdzą 
też, że ich siły zdołały odeprzeć 
wszystkie ataki chorwackie na linii 
Grahovo-Glamocz, biegnącej od 
strony Drvaru. Udało im się też 
—  wg tego samego źródła —  
"zneutralizować wszystkie nie-

O pancerzony samocju 
hiszpańskiego ministra spraw 
granicznych Javiera Solana 2Q(||

° M
ostrzelany przy wjeździedo 
nego przez Serbów bośniaddi? I  
rajewa. D o pojazdu oddano <w|

strzały. Ministrowi nic się nie a u l
Javier Solana, który jest*^ I  

półroczu przewodnic23^ vju : l  
Unii Europejskiej, przebyw aj I  
jach byłej Jugosławii z misją I  
jową. Pociski trafiły w jego *  I  
mochód w drodze z  sarajewi^l 
lotniska do hotelu HoDday^l 
Jechał w towarzystwie’ jgpjgjM 
U E  ds. Europy Środkowej J  
Wschodniej Hansa van den Biot I 
ka. N ie wiadomo, kto strzel# I  
hiszpańskiego juinistra.31 

"Powinniśmy być przygouJ 
wani na to, że wojna może tiwgl 
50 lat, ale musimy odzyskać to)0J  
do nas należy" —  oświadczył^ I  
lan Martić, przywódca Serbów 11 
Krajiny (Chorwacja) po posiedzę. I  
niu ich "rządu", który zebrałsięwl 
Bijeljinie na terytorium Bośni 

"N ie uznamy wyników okup. I  
cji chorwackiej, dopóki będzie I  
choć jeden Serb z  Krajiny ua tej I  
z iem i" — podkreślił Martić. I

N A  ZDJĘCIU: największy  ̂I  
o f ia r a m i w o jn y  w byłej I  
Jugosławii są dzieci. . 3

FoLEPA-ELTA

Coraz mniej Lenina na Kremlu
Ponad 2-to nowy pomnik Lenina, który od 1967 roku dominował nad 

Jednym z placów na Kremlu, został zdemontowany i przewieziony do 
miejscowości Gorki Lenlnsktye, ok. 20 km na południe od Moskwy, gdzie przy­
wódca rewolucji bolszewickiej spędził ostatnie lata tycia 1 gdzie obecnie groma­
dzone są wszystkie pamiątki po nim.

przyszłości będą tam aakf <CBP&
u d t * .prezydenta Rosji. Sam 

również zamieszka na Krtnuu
gmachu dawnego Senatu,

Wcześniej trafiły tam zbiory krem- 
lowskiego Muzeum Lenina — sprzęty z 
mieszkania wodza proletariatu i 
księgozbiór z jego prywatnej biblioteki. 
Oficjalnie przedmioty te wywieziono z 
Kremla w związku z remontem kapital­
nym pomieszczeń, w których były ekspo­
nowane. Prywatnie mało kto wierzy jed­
nak, że kiedykolwiek wrócą na KremL

Gospodarze Kremla, rezydencji 
prezydenta Rosji, głowią się teraz nad 
tym, jak pozbyć się Ostatniej pamiątki 
po twórcy państwa radzieckiego i partii 
komunistycznej —  ogromnej, 7,7-to- 
nowej rzeźby wodza, znajdującej się w 
dawnej sali posiedzeń Rady Najwyższej 
ZSRR. Obecnie trwa rekonstrukcja 
tych historycznych pomieszczeń. W

UJ
tej chwili adaptowany dq t y®* ' -  

Otwarta pozostaje natofljjgg 
wa pochówku wodza i l ik **^ ^  
mauzoleum na Placu 
kusje na ten temat chw ilo***^ 
nie wydaje się, by władze
się na ten krok przed grudoiW' i
borami parlamentarny®^ 
przyszłorocznymi wybór*®1 
denckimi.
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M i& a ft ° * j| °  ss jj i p § ^ eU-
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juObanJd̂ J ciekawH mecz 
tipruenUJI Lltwj »T |1 -

jbujij
Zwycięstwo na wyjeidzle

Pilfcacze Litwy łatwo pokonali 
gtonię chociaż o tym nic świadczy 
„pui spotkania — ŁO. Dwa tysiące 
sidzów w pierwszej połow ie nie 

sic bramki. Obrona gospo- 
jjujy«  jym czasie nie popełniała 
e^zych błędów. Zwycięskiego gola 
(ga ijtwy, wkrótce po zmianie stron, 
nzysfcał nspaśnik D. Matiulevićius. Po 
âwewrowaniu defensywy zawodnik 

dwóch metrów strzelił ponad 
próbującym interweniować bramka- 
tum M. Poomem. Bramkarz ten jest 
jedynym Brodnikiem zespułu Estonii o 
jiatuąe zawodowca. Dzięki niemu go- 
jpnrfatTf przegrali z najmniejszym roz- 
naran. Zwłaszcza parady Pooma w 
drogiej połowie mogły przypaść 
pobłianości do gustu. W ostatniej minu- 

spoiania doskonałej szansy do wy­
równania wyniku nie wykorzystał 
ouńikisknydłcwy M  KristaL Repre- 
anlaćją Litwy po wygraniu meczu 
obronSa tizede miejsce w czwartej gru-

F  3
Oto tabela rozgrywek (drużyna, 

gry, różnica pranięfc, punkty):
L Chorwacja 7 :12-2 16 
1 Włochy 11-4 13
ILiiwi 7 7-5 13
4. Ukraina 7 5-8 10
3-Słowenia 7 9-8 8
iEtfonia 8 2-19 0

N̂ blifazy mecz reprezentacja Li- 
nyrozejn na własnym terenie z Ukra­
iną 3 wizefnia.

Szczęśliwy remis Polski
Po haoicznq walce reprezentacja 

PoWa wywalczyła cenny remis (1:1) z 
Poncuzami na ajynnym stadionie Parć 
te Princea w Paryżu. Wynik ten 
poftaaiaitricje obydwu zespołów na 
**aai do finałów mistrzostw Europy.

Mniej mź cenny remis cieszy fakt,
*  pzez lwią część meczu biało-czer- 
*wi musieli z wielkim samozaparciem 
oborać ataki gospodarzy. Już przed 

przewaga błękitnych była dość 
na, a Polacy — broniąc się dość 

t<vP*Qfiwie — uciekali się do fauli,
^**w efekcie wiele ich kosztowały.

Iwan i Łapiński otrzymali w 
P^eych 45 minutach żółte kartki 
^ oiiaini w terworze walki, w której 

^  defensywa popełniała błęctywy- 
®*We z ogromnej przewagi przeciw- 

dusznie potem zobaczył czer- 
kankę w ręku sędziego.

w 35 min. zdobyli bramkę z 
T **0 kontrataku — Iwan odebrał 

wychodzącemu z własnego pola 
Zidane, szybko podał do Ko- 

^fka, a len oddał na lewą stronę do

Padają rekordy świata
^Otganlzatorzy lekkoatletycznego I I  
^  w Zurichu nie bez dumy 

k  oni ią gospodarzami "pra- 
mistrzóstw świata. Trudno

Juskowiąka. Ten w bardzo trudnej sy­
tuacji, naciskany przez stopera Lizara- 
zu, strzelił celnie lewą nogą między pra­
wym słupkiem, a bramkarzem B. Lamą. 
Słynny golkiper francuski został poko­
nany przez polskiego napastnika po 
796 minutach bez straty gola w me­
czach międzypaństwowych.

Po przerwie trwała "obrona 
Częstochowy" w wykonaniu ambitnej 
polskiej drużyny. Nie mogło być zresztą 
inaczej skoro przez 34 minuty grała ona 
w Hyi**iątirę, a ponad 40 tys. widzów 
zgromadzonych na trybunach olbrzy­
miego stadionu wprost "niosło" dopin­
giem swój zespół do wyrównania. Bo­
haterem meczu i graczem numer jeden 
był polski bramkarz A . Woźniak. 
Bronił wspaniale przez 90 minut, a zna­
komici napastnicy francuscy Ginola, 
Zidane, Dugany i Deschamps co chwi­
la łapali się za głowę, nie mogąc 
uwierzyć,~że piłka nie trafiła do siatki.

Bezustanne bombardowanie 
bramki Woźniaka po przerw ie 
doprowadziło w 81 min. do najdra- 
matyczniejszego momentu. P. 
Świerczewski sfa ulewał Duganyego i 
sędzia bez wahania pokazał na punkt 11 
m. Egzekutorem był stoper francuski 
B. Lizerazu. Strzelił silnie, ale Woźniak 
rozszyfrował kierunek uderzenia i 
wybił piłkę pięścią, a za chwilę obronił 
jeszcze poprawkę w wykonaniu Zidane. 
Kiedy wydawało się już, że Polacy ob­
ronią wynik 1:0, w 86 min. sędzia 
podyktował rzut wolny z  ok. 20 m. Sil­
nym strzałem omijając polski mur 
zaskoczył Woźniaka Y. Djorkaeff

Wynik 1:1 jest sukcesem polskiego 
zespołu, wywalczonym dzięki ogro­
mnej ambicji i doświadczeniu drużyny.

W  innym spotkaniu tej grupy 
Azerbejdżan przegrał ze Słowacją — 
0:1.

Oto tabela pierwszej grupy po 
rozegraniu przez drużyny po 7 spotkań:

1. Rumunia
2. Francja
3. Polska
4. Izrael
5. Słowacja

15-6 17
7-1 11

13-8 11
11-10 9
9-15 8

6. Azerbejdżan 2-17 0
6 września odbędą się mecze Fran­

cja— Azerbejdżan, Słowacja —  Izrael, 
Polska —  Rumunia.

W  eliminacyjnym meczu 
młodzieżowych mistrzostw Europy 
Francja wygrała z Polską— 4:1.

Oto wyniki innych meczów roze­
granych we środę: grupa II, Armenia—  
Dania 0:2, grupa III, Islandia— Szwaj­
caria 0:2, grupa V, Norwegia— Czechy 
1:1, grupa VI, Łotwa —  Austria 3:2, 
grupa VIII, Finlandia —  Rosja 0:6, 
Szkocja— Grecja 1:0. W  ostatniej gru­
pie na czoło tabeli wysunęła się repre­
zentacja Rosji —  17 pkL ly ie  samo 
posiada Szkocja, ale rozegrała ona o 
jeden mecz więcej.

W meczach towarzyskich Węgry 
przegrały z Izraelem 0:2, a Szwecja 
pokonała USA 1:0.

•tamych*

i® zresztą dziwić. W  środowy 
“* Wadionie startowali prakty- * 

k ^ * ł*yicy najlepsi z mistrzostw 
pg ' *  Goeteborgu. Szwajcarzy dys- 
» ł n . a r g u m e n t a m i  fi- 

które pozwalają im 
U n-t. 1* ,tarlnajwiększe gwiazdy, a 
t J r * *  “ kórdu świata płacą 50 
^ ‘ kilogram złota.

Urekort2m’ 1111 °<*ebrał premię 
lcê jlkl był znakomity biegacz
•U *  H iB  p  23-ktni za- 
imln-.. pokonał granicę
di*jj . ̂ ***asie 3 ty*. m z przeszko- 

PoPiawttZy,k'1 ° "  czaB 7*59,18.° w icŁZfl̂ cł,i. 1(̂ cord też pobity został w 
Kiptanui stracił 

^ W>«ik^.4WiaU M d)r*Uluic 5000
^  ̂ ^ ^ ip°praWk,JwUbe-fopoyk H. Gcbresilas-

sie. Uzyskał on 12.4439 i poprawił o  10 
sek. rekord z 8 czerwca br. z Rzymu.

Znakomicie w skoku wzwyż spisał 
się Polak J. Kotewicz. Zajął on drugie 
miejsce. Wygrał mistrz świata T. Kemp 
(Bahama), trzeci był S. Hoen (Norwe­
gia), a czwarty słynny Kubańczyk J. So- 
tomayor. Wszyscy oni pokonali 
poprzeczkę na wysokości 2£0 m.

Innym polskim akcentem było 8 
miejsce A. Brzezińskiej w biegu na 3000 
m, uzyskała ona czas 844,05 i pobiła 
rekord PołakL Dystans ten wygrała Ir-1 
landka S. 0 ’Sultivan najlepszym tegoro­
cznym rezultatem na świecie.

Mistrz olimpijski Brytyjczyk L. 
Christ! wygrał bieg na 100 m — 10,03. 
Swoją pozycję z Goeteborga obronił S. 
Bubka zwyciężając w skoku o tyczce, L 
Pedroso (Kuba) w skoku w dal. Najle­
pszy czas w biegu na 800 m uzyskała M.J 
Mutola (Mozambik) —  1.55,93. N. 
Morceli atakował rekord świata w bie-j 
gu na 1 milę, ale .musiał zadowolić się 
drugim wynikiem w historii— 3.45,90f

TELEWIZJA
PIĄTEK, 18  SIERPNIA  

LTV
18.00 —  Dziennik. 18.10 — Dla dzie-

18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.05 —
Nie będzie chleba bez pracy. 10.35 — 
Mniejsi od nas. Reportaż z  rep. wystawy w 
Połądze. 19.55 — Wideo magazyn mody.
20.30 —  Panorama. 21.00— Sport. 21.10 

'Matka I syn”. 21.40 —  Aleja wolności.
22.05 —  Film fab. tańcuch".

BAŁTYCKA 7V, TV POLONIA 
8.25 —  "Granica nocy". 18.00 — Fe­

stiwal muzyki "Łańcut 95" (P). 18.25 — 
Moje książki. Joanna Rawik. (P). 16.45 — 
Powrót do Paszyna. (P). 17.30 —  ORA — 
Teleturniej (P). 18.00 —  Teleexpress. (P).
18.15— Teatr dla dziecŁ 18.30— Rlmfab. 
Miłosna przygoda" (Anglia). 19.00 — 

Nowości bałtyckie. 19.05 —  Film (ab. 
Miłosna przygoda" (cd.). 20.00 —  Na 
ekranie Ch. Chaplin. 20^5 —  Muzyka.
20.30 —  8. "Granica nocy". 21.00 — 
Nowości bałtyckie. 21.05— 'Tak świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30 —
1.20 —  Film fab. 'W blasku słońca".

LNK TV
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Teles- 

hop. 9.05— S. "Bez domu jest źle". 17.00
Czas. 17.20 —  Radzieckie kroniki.

18.10— Filmanim. 18.35— S.'Bez domu 
jest źle". 19.30 — Przegląd kryminalny. 
"Czarny piątek*. 20.00 —  Czas. 20.45 — 
Teleshop. 21.00 —  Telegra Tak. Nie".
21.55 —  Program muzyczny. 22.20 —  
Film fab. USA 'Wielkie trzęsienie ziemi w 
Los Angeles" (1).

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.). 8.00 —  Film 
i. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 — 

Show Guinnessa. 10.00 —  Styl. 10.30 —  
Film fab. "Miejskie historie". 12.00 — Win­
nice Europy. 12.35 —  Grupa muzyczna. 
Patricia Kaas. 13.30 —  Muzyka. 13.55 — 
Lekcje jęz. ang. 14.00 —  Magazyn 
podróży TraveT. 18.00— Reforma ochro­
ny zdrowia. 16.30 —  Okno na przyrodę.
17.00 —  Nauka i technologia. 17.30 —  
“Westgate 3". 18.30 —  Film anim. 18.55— 
Lekcje jęz. ang. 19.00 —  Wiadomości 
(ros.). 19.20 — 100 proc. 19.30 —  "Santa 
Barbara*. 20.30 —  Film anim. 20.55 — 
Lekcje jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości.
21.15— Ze sportu. 21.30— "GóraT. 22.30
—  Muzyka. 23.00 —  Wiadomości 23.15
—  Ze sportu. 23.25 —  Film fab. 
'Zatwardziały wojak",

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  12.00 —  Studio 300: 7.00 — 

Ten  dzild świat zwierząt". 7.30 —  Eka 
press poranny-1. 8.20 —  "Ciotka Flet- 
cher". 9.15 —  Ekspres poranny-2.9.30—  
'Policja z  Miami". 18.10— Ten  dzild świat 
zwierząt". 18.40— "Policjaz Miami". 19.30
—  Amerykańskie TOP 10. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Film anim. dla dzie­
c i 20.30—  GraIV. A2, B2.21.30— Wizje.
22.00 —  "Ciotka Fletcher". 22.45 — 
Wiadomości. 23.05 —  Playboy.

WILEŃSKA TV 
8.10 —  90x60x90. 8.25 —  Bajki na­

rodów świata. 8.50 —  Hokej na lodzie.
11.20 —  Patrol drogowy. 11.35 — Humor.
12.05 —  Apteka. 12.15 —  Kurs dolara.
12.20 —  Nowości postmuzykl 12.35 — 
90x60x90. 12.50 —  Kurs dolara. 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 —  Nowy 
Jork! Nowy Jorki 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 —  Hokej na lodzie. 20.00 —  Film 
fab. "On gdzieś tu jesf: 22.50 —  Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8.00 —  

Wiadomości. 8.20— "Kobieta z tropików".
9.10 — W poszukiwaniu utraconego.-0.50
—  Gwiazda poranna. 10.35 —  Gra TY 
"Złap mnie". 11.00 — Wiadomości. 11.20
—  Mir. 12.00 — "Życie Klima Samgina".
13.05 — Kreskówka. 13.20 —  Iwanow, 
Pietrow. Sidorow... 14.00 —  Wiadomości.
14.20 —  7 dni sportu. 14.45 — Wyścig 
samochodowy Pa/yż— Moskwa— Pekin.
15.00 —  Dla dzieci "Biały kier. 15.25 — 
Gwiazdozbiór Orfeusza. 15.35 —  Nowe 
realia. 16.00 —  Ściągaczka. 16.05 —  Rok-

urok. 17.00 — Czas. 17.20 — "Kobieta z 
tropików". 18.10—  Dzikie pole. 18.25 — 
Człowiek i prawo. 18.55 — Pole cudów. 
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas. 
20.55 — "Bangkok Hilton" (4). 21.50 — 
Spojrzenie. 22.45 — X Międzynarodowy 
Konkurs Młodych Piosenkarzy. 23.20 — 
Wiadomości.

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — "Nie­

bezpieczna zatoka”. "Sąd nad wilkami*. 
"Lodowiec" — serial prod. kanadyjskiej.
11.05 — “Star Trak — następne pokole­
nie" (7/28) — serial s-f prod USA. 11.50
— Muzyczna Jedynka. 12.00 — Pod 
kreską, czyli jak przeżyć za... 12.20 — ' 
Ocalić od zapomnienia — 7 wieków z 
Białym Orłem. 12.30—Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes. 13.15 — "Ludzie — Powrót 
prof. Pipesa* — reportaż. 13.45 — "Kartki
z podróży" — reportaż. 14.00—Wakacyj­
ny rozgardiasz 14.05— Stan ducha: "Ha- 
re Kryszna". 14.20 — Euroturystyka — 
Wśród nietoperzy. 14.35 — Być tutaj — 
Seks. 15.00— Kino letnie "Młodzi jeźdźcy" 
(15,16)—serial prod. USA. 16.30— Rusz 
się, Kazki! 16.45— Militaria na wakacje— 
Tornado. 17.00 — Ciuchcia — program 
dla najmłodszych. 17.25 — Muzyczna Je­
dynka. 17.55 — Kalendarium XX wieku.
18.00 — Tełeexpress. 18.15— Goniec — 
tygodnik kulturalny. 18.35 — Test — ma­
gazyn konsumenta. 19.00 — Randka w 
ciemno. 19.45 — Tata. a Marcin 
powiedział. 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości 21.10 — Sto na sto, czyH 
sto filmów na stulecie kina "Okno na pod­
wórze" — film sensacyjny prod. USA.
23.00 — Puls dnia. 23.20 — WC kwa­
drans. 23.40 — MdM, czyli Mann do Ma­
terny, Materna do, Manna. 0.10 — 
Wiadomości. 0.20—Voo Voo i przyjaciele 
w Kamieniołomach — Kazimierz Dolny'95 
(2). 0.40 — Bądź człowiekiem, towarzy­
szu! — "Korzyść z samokrytyki*. 0.50 — 
"Odjazd" — dramat obycz. prod. USA.
2.15 — Publicystyka kulturalna

SOBOTA, 19 SIERPNIA  
LTY

9.00 — Program. 9.05 — Dla dzieci.
10.00 — Sroka. 10.30 — Teieartel 11.20
— Nasz język. 11.50 — Teleanons. 11.55 
—Witaj, Francjo. 12£5— Droga. 12.55— 
Film dok. 13.45 — S. "Rodzinka Twistów- 
2". 14.10 — Sport na świacie. 14.55 — 
Wstąpcie, goście. 15.30 — Wideo film 
"Dwoje na huśtawce”. 17.35 — Koncert
18.05 — Wiadomości. 18.15 — Tele­
anons. 18.20 — Fiim dok. 18.40— Kame­
ra SVR 19.00 — święto lata w Poswołu.
19.50 — W świecie filmu. 20.30 — Pano­
rama. 21.00 — Sport 21.10 — Loteria 
“Perlas*. 21.15 — Pod własnym dachem.
21.55 — 8. 'Wdowy". 22.50— Teleanons.
22.55 — Republikański konkurs "Starty 
nadziei*. 23.25 — Wiadomości wieczor­
ne. 23.40 — Festiwal rockowy.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30— Program. 8.35—8. Tak świat 

się kręcT. 9.30— S. "Granica nocy”. 10.00
— Prospekt 10.20— Na ekranie — Char- 
lie Chaplin. 10.30 — Dziecięcy weekend.
11.00 — Nowela filmowa. 11.30 — NBA z 
bliska. 12.00 — Na ekranie Charlie Cha­
plin. 12.30 — Czarno-biało. 13.00 — 
Wiadomości. (P). 13.10 — "Z kamerą 
wśród zwierząt” (P). 13.35 — "Mala 
księżniczka"—serial anim. dla dzieci. (P).
13.50 — Teatr familijny: *Pan Gełdhab* 
Aleksandra Fredry. (P). 15.00 — "Disco 
poło live*. (P). 15.30 — “Czas dla debie*
— program rozr. (P). 15.45 — Cztery 
czwarte. (P). 16.25 — Rockus pocus — 
magazyn muzyki młodzieżowej. (P). 17.00
— Sport (P). 18.00 — Teleexpre8s. (P).
18.15 — Filmy anim. 18.30 — Kino — 
moją miłością. Film "Rzeka złego 
człowieka”. 20.00 — Walki wschodnie. 
20.50— Muzyka. 21.05— S.Tak świat się 
kręci". 22.00 — Jazz. 22.15 — Film Tera­
sa". 0.50 — Schody, pióra, brylanty — 
program Ewy Kuklińskiej. (P). 1.20—"Di­
sco polo live" (P). 1.50 — "Daleko od 
szosy" — seria! prod. polskiej. (P).

LNK TV
8.55 — Program. 9.00 — Poranne 

koto. 11.00 — Program. 11.05 — S.

"Miłość rani". 12.00 —  Program o 
przeszłości "Kroniki radzieckie*. 12.50 — 
S. "Wydział zabójstw". 13.45 —  Przegląd 
wydarzeń kryminalnych “Czarny piątek*.
14.15 —  Trzy I pór. 14.55 — Audycja 
informacyjna "Deutsche wełle". 16.00 — 
Tangomania. 16.25 —  Film dok. 16.55 — 
Program muzyczny "Wszystko I* 17.20 — 
Film dok. 17.50 —  Program dla dzieci. 
19.05— S. "Niebieskie migdały". 20.00 — 
Czas. 20.40 —  8. "Hotel Fewky". 21.05 — 
Rozmowy sobotnie. 21.40— S. "Niech leje 
się krew!" 22.05 —  Biilwa show. 22.40 — 
Film *Wiełkie trzęsienie ziemi w Los Ange­
les".

TELE-3
9.00 —  Film anim. 10.30 — Film.

12.00 — Muzyka. 12.30 —  S. "GóraT.
13.30 —  Zjednoczone królestwo dziś.
14.00 — Magazyn podróży. 16.00 — Mu­
zyka. 16.30 —  Film dok. 17.30 — Echa ze 
świata. 18.00 —  Nauka i technologia. 
18.30— S. "Maria Cełeste*. 19.25— "Liet- 
loto". 19.30 — Styl. 20.00 —  Dzikie 
południe. 20.30 —  Film anim. 21.00 — 
Wiadomości 21.15—  Muzyka. 21.30 — 
Film "Zmieńcie otoczenie". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
8.00 —  Program, anonse, muzyka.

8.10 —  Filmy anim. dla dzieci 9.00 — 
Poćwiczmy. 9.05 — Smacznego! 9.10 — 
Poranek z muzyką. 10.00 — Film Tajny 
dekret ceeerza". 11.40— Ostry kant 12.10
—  S. "Brzeg marzeń". 13.00— Film. 14.35
—  Film dok. 15.10 —  S. "Kameleony".
15.50 —  Muzyka, anonse. 16.00 —  Film.
17.50 —  Muzyka 18.40 — S. "Nareszcie 
dzwonek!". 19.30 — ABC zdrowia. 20.00
— Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00 — Film "Wassa". 22.00 —  
Wieczór jazzowy. 22.45 — Wiadomości
23.05 — Playboy.

WILEŃSKA TV
7.15 —  Film "Osobista sprawa sędzi 

x Iwanowej". 8.40 —  S. dla dzieci. 9.05 — 
Film dla dzieci. 10.15 —  Ch. Chaplin.
10.40 —  Muzyka. 11.30 —  Spektakl 
"Przebudź się i śpiewaj". 13.35 —  Film 
dok. 14.30 —  Program "Ja sama" 15.25
—  Hokej na lodzie. Przed finałem. 16.45
—  Reportaż z  SA "Vilniaus degtinó". 19.00
—  Katastrofy tygodnia. 19.30— Magazyn 
satyr. "Fitil". Rlm "Kochać człowieka".
22.40 —  Tablica ogłoszeń. 22.55 — Film 
"Szalony weekend dziewcząT.

I KANAŁ
6.30— Poranek telewizyjny. 7.45 —. 

Słowo pasterza. 8.00 —  Dziennik. 820
—  Lego-go 8.50 —  S. Tajemnice moje­
go lata". 9.25 —  Poczta poranna. 10.00
—  Smak. 10,15 —  Zdrowie. 10.50 — 
Prowincja. 11.20 — Beeu mon de. 11.40
—  Aktorzy i losy. 12.25 — Zwierciadło.
14.00 — Dziennik. 14.20 — W świecie 
zwierząt 15.00 — święto Przemienienia 
Pańskiego. 16.05—  Szczęśliwy przypa­
dek. 17.00 —  Czas. 17.20 —  Film anim.
17.30 — Wszyscy lubią cyrk. 18.00 — 
Film "Początek". 19.45 — Dobranocka.
19.55 —  Reklama. 20.00 —  Czas. 20.45
—  Reklama. 20.50 — Program. 20.55 —
S. "Bangkok Hilton". 21.45 —  X 
Międzynarodowy tale konkurs piosenki 
"Jałta-Moskwa-Tranzyt-95". 23.15 — 
Rajd Paryż-Moakwa-Pekin. 23.20 — 
Dziennik.

TYP-1
13.30 — Teatr Rozmaitości. 

"Wspólnik" raź. Roman Załuski. 14.30— 
Walt Disney przedstawia. "Opowieść o 
zwariowanym ryski” (1). 15.45 — Swoj­
skie klimaty. 1630 — "Zwierzęta świata*.
17.00 —  "Bill Cosby show” — serial ko­
mediowy prod. USA. 17.30 — Swojskie 
klimaty. 17.55— Kalendarium XX wieku.
18.00 —  Teleex press. 18.20 —  Ołd Jazz 
Meeting — Iława *95 (1). 19.05 — "Dzień 
za dniem" (8/39) — serial prod USA.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Pakt Holctrofta"
—  film fab. prod. angielskiej. 23.05 — 
Zwyczajni —  niezwyczajni. 0.10 — 
Wiadomości. 0.20 — Sportowa sobota.
1.10— "Osaczyć Laurę"— dreszczowiec 
prod. U8A. 2.40 — "Poza granicami 
rzeczywistoścr (8/9) — serial prod. ka­
nadyjskie). 3.50 — Program rozr.£ ̂

F Ę Ę
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Co, kiedy, 
gdzie

Wystawy 
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Przed kilkoma dniami 
otwarta tu zoctała obczenu ekspozycja 
"Sztuka Litwy: 1995”. Jest to pierwsza 
tego rodzaju prezentacja mająca na ce­
lu ukazanie współczesnego dorobku 
rozpoczynając od plastyków mało za­
awansowanych, do tych, którzy zdobyli 
szerokie uznanie. Na przegląd wytypo­
wano dorobek 104 autorów. Wystawa 
obejmie wszystkie sale Centrum, a jej 
organizatorzy żywią nadzieję, że odtąd 
stanie się tradycyjną.

* Muzeum Sztuki (Wielka 31). 
Polecamy uwadze czynny tu jubileu­
szowy pokaz Mstisława

Doburzyńskiego. Jednoczefnie 
obejrzeć tu można rysunki i malarstwo 
Juozasa Banaitisa.

• Ubrania dzukijek XIX początku 
XX wieku— do obejrzenia w Muzeum 
Narodowym (Arsenalska 1).

• Jak zwykle dużo pokazów w ga­
lerii"Arka" (Ostrobramska 7). Prezen­
towane tu jest malarstwo J. Zelencasa, 
grafika R. Tafler, zdjęcia P. Conrada.

• Malarstwo plastyczki 
amerykańskiej Glorii Montdro Rell 
wystawione jest w galerii "Vartai" 
(Wileńska 39).

• Miłośnikom fotografii polecamy 
prace VIolety Bubelyte prezentowane 
w galerii "Langa*" (Oszmiańska 8) oraz 
fotografika z Finlandii Kenja Leino, 
który ma pokaz w galerii "Uetuvos ai- 
das" (Maironisa 1).

• Stara litewska fotografia do 
obejrzenia w Galerii Fotograficznej 
(Wielka 19).

• Galeria Medali (świętojańska

11) zaprasza do obejrzenia autorskiej 
prezentacji Rimasa BićiOnasa (malar­
stwo), jak też akwarel L . 
Adomavićiute-Pledienć.

Koncerty
• Mimo zadsza żyda koncertowe­

go w stolicy, które przeniosło się do 
uzdrowisk, polecamy kilka ciekawych 
wieczorów i popisów.

Tradycyjny niedzielny koncert or­
ganowy w Sali Barokowej (godz. 17). 
Tym razem na organach gra J. 
Bundzaite.

• "Noce letnie - 95", tak nazwany 
został dzisiejszy koncert, który się 
odbędzie w podwórzu Teatru 
Młodzieżowego. Wystąpi tu Arina 
oraz grupa "Veto bank".

• W  niedzielę w kościde św. Kazi­
mierza wystąpi uczestnik 
międzynarodowego konkursu im.' 
M.K. Ciurlionisa Wiktor Winogradny.

H .a

Z  redakcyjne! poczty

Wakacje z Bogiem
Wakacje... Ile ukrytych marzeń i 

pragnień zawiera to wspaniałe słowo. 
Każdy chciałby spędzić je tak, by swój 
wewnętrzny "plecak" wypełnić po brze­
gi wrażeniami- i kolorowymi wspo­
mnieniami.

To nie przypadek (u Boga nie ma 
przypadków), że zamiast wyjazdów 
nad morze, górskich wędrówek, innych 
atrakcyjnych miejsc wybraliśmy Oazę, 
którą zorganizował dla młodzieży 
szkolnej nasz proboszcz, ks. Mirosław 
Balcewicz.

Budynek trockiej szkoły, w której 
mieszkaliśmy, tonął w zieleni nie opo­
dal wspaniałego jeziora o przejrzystym 
dnie i lustrzanej tafli, w której upalne 
słoneczko przeglądało się codziennie... 
— wymarzone tło dla wakacyjnych re­
kolekcji Wszyscy, którzy tu przyjecha­
li, już się znali, gdyż spotykamy się 
przez cały rok. Jednym słowem, "sami 
swoi" pod opieką animatorów, którymi 
byli: Beata Mróz oraz klerycy z diecezji 
opolskiej Arnold Nowak, Marcin 
Wilczek i Jacek Orszulak.

"Umieć patrzeć na świat, na 
ludzkość, na zwyczajną codzienność 
innymi oczyma, "oczyma Jezusa Chry­
stusa" —  taki był cd rekolekcji. Ten 
tydzień był również okazją do upoiząd: 
kowania i otwarcia swych spraw na 
sprawy Boże. Żeby tylko nie 
zmarnować szansy, żeby wykorzystać

każdy cenny dzień, każdą godzinę, 
minutę... Ą  zresztą te dni, złożone z tak 
uroczych godzin spędzonych we 
wspólnode, są tak wartośdowe, że 
żadnego szczegółu nie da się wymazać 
z pamięd, z każdym wiążą się jakieś 
osobiste przeżycia czy refleksje... 
Chociażby codzienne spotkania w gru­
pach: animatorzy, popierając to 
własnymi przykładami nauczyli nas, 
np. nie ukrywać swoich trudnośd 
przed samym sobą, ale spojrzeć 
odważnie im w oczy, pogodzić się z 
nimi i... nie wątpić w Boże 
Miłosierdzie. Albo przygoda z Pismem 
Świętym, czyli tzw. "namiot spotkania" 
polegający na rozważaniu w 
samotności fragmentów z Nowego 
Testamentu i uświadomienie, że tymi, 
do których przemawia Jezus Chrystus, 
jesteśmy my. Nie jacyś tam ludzie 
sprzed dwóch tysięcy lat, ale my, żyjący 
dzisiaj. Czytając Pismo Święte w ten 
sposób przekonaliśmy się, jak prze-, 
dziwna jest ta Księga. Z  jednej strony 
pełna Bożych prawd i tajemnic, z  dru­
giej zaś —  życiowych wskazań i 
pouczeń.

Codziennie wieczorem 
uczestniczyliśmy we Mszy św. odpra­
wianej przez ks. Mirosława, który tak 
potrafi skupić wszystkich wokół siebie, 
zaangażować i włączyć do modlitwy, że 
wyglądaliśmy jak jedna wielka rodzina.

Panował więc wesoły nastrój, nie było 
widać wyrazów zniechęcenia czy nie­
zadowolenia, na twarzach panował 
uśmiech.

Matka Ostrobramska spoglądała 
na nas z matczyną troską,, gdy 
podążaliśmy schodkami do Kaplicy w 
dniu wyjazdu, by stanąć przed Nią. 
Msza św. przed Jej obliczem budziła w 
naszych sercach radość i nowe siły.

Zw iedziliśm y niektóre inne 
świątynie wileńskie desząc się każdą 
chwilką, gdyż już niedługo mieliśmy 
rozstać się...

Tak niedawno żeśmy się spotkali, 
a już "pożegnania nadszedł czas". 
Ostatnim akordem wspaniałego tygo­
dnia była AGAPE— uroczysta uczta z 
udziałem rodziców, krewnych, 
przyjaciół. Chociaż dostrzegało się już 
oznaki rozstania, to jednak rozmaite 
pląsy i zabawy pozwoliły o  tym 
zapomnieć i bawić się, śmiać się, 
tańczyć przez całą noc! Ostatnie 
światła zgasły dopiero o świcie...

Nazajutrz wzrosło zapotrzebowa­
nie na chusteczki, gdyż... szkoła tonęła 
we łzach. Tak trudno było pożegnać się 
z naszymi animatorami, w których 
znaleźliśmy prawdziwych przyjaciół. 
Jak Wam dziękować, że daliśde nam 
tak wiele? Że ciągle napawaliśde nas 
optymizmem i pogodą ducha?

To dzięki Wam już wiemy, że tylko 
wakacje spędzone z Bogiem są 
naprawdę kolorowe.

Ą  co na to oni sami?
Beata Mróz: "Przyjeżdżając tutaj 

każdego roku mam możliwość 
bliższego poznania ludzi dzięki rekole­
kcjom, oazom, które od kilku lat orga­
nizuje ksiądz Mirosław. W  tym roku 
wyjadę z Litwy z nowym bagażem 
doświadczeń i uboższa o cząstkę serca, 
którą pozostawię wśród wspaniałej 
młodzieży Mejszagoły. To właśnie ci 
młodzi ludzie, z którymi spędziłam kil­
ka dni, zaszczepili mi na nowo 
ogromną dawkę zamiłowania do tej 
ziemi. Rozśpiewani, pełni entuzjazmu, 
radośni, życzliwi, dobrzy —  te przy­
miotniki określają właśnie tę młodzież. 
Szkoda, że jest ich tak niewidu. Myślę 
jednak, że z czasem grono wspólnoty, 
której głównym edem jest świadczyć o 
Chrystusie, zdecydowanie powiększy 
się. Wakacyjna przygoda z Bogiem —■ 
to hasło, które łączy wszystkich nas, 
mieszkających w P o ls c e ,i na 
Wileńszczyźnie. Na to hasło zaderają 
się wszelkie granice, uprzedzenia i spo­
tykamy się, by budować swoje życic na 
fundamentach wiary i miłości".

Bożena ŚNIEŻKO, 
uczennica Szk. Sr. nr 1 

wMefszagole
NA ZDJĘCIU: podczas letnich 

rekolekcji w Trokach.
Fot. autorka

BUPIMEX SĄ
Operatywnie wykonamy wszystkie 

Państwa zamówienia na:
* remont obiektów, pomieszczeń mieszkalnych, tklem 

biur;
* prace w zakresie wykończenia budynków 1 

i poszczególnych pomieszczeń;
* budowę nowych obiektów mieszkalnych 

I przemysłowych;
* budowę domów mieszkalnych z zastosowaniem 

nowoczesnych technologii.
Europejski standard, miejscowe ceny. 

Informacja I zamówienia: 
przedstawicielstwo firmy, 
ul. Auśros Vartq 5, Vilnius, 

tel. 22-35-39, 62-66-03, fax 61-52-89.
(ZawŁion

POUSH A 0 U .M Dmm WLNIUS, RODUNŚS KEUAS 2 
HOTEL SKRYDB, PORT LOTMCZY

Z A P R A S Z A M Y  NA RE J S
K R 72

W I L N O  - W A R S Z A W A  -  WILNO

Z  WYGODNYM POŁĄ CZENIEM 
DO KANADY I  USA

INFORMACJA I REZERWACJA: VILNIUS 2648-11.

Sprzedaję z gwarancją te­
lewizory 'S ony', ‘ Supra’ , 
‘ Gold s tar', 'P anason ic', 
'A kal', wldeoodtwarzacze, 
kuchenki mikrofalowe. Do­
starczam.

Vllnlus, tel. 42-80-69.
(Zam. 1088)

SPRZEDAJĘ 
2-pokoJowe mieszkanie na 

Antokolu. Tel. 26-34-95.
(Zam. 1079)

SPRZEDAJĘ 
mieszkanie na Starówce 

wileńskiej o powierzchni 44 
m2 z częściowymi wygoda­
mi.

TeL 66-04-77.
(Zam. 1080)

KUPUJEMY 
metale kolorowe.
Vilhius, tel. (8-22) 74-95-44.

(Zam. 1084)

FIRMA SPRZEDAJE 
niedrogo cement oknla 

skl wysokiej Jakości *  
kach PC-400 I PC-500 
papę RKP-350 I zb!0|H 
RKK-400.

Vllnlus, tel. 42-46-31,4W 
94.

(ZanKĘ

Wyrazy szczerego współ­
czucia dyrektorce Białowackiej 
Szkoły Średniej nr 1

Mirosławie SZOSTAK 
z powodu zgonu ukochanej 

Matld składają
dyrektorzy szkół rejonu 

solecznickiego

KALENDARIUM
• Piątek (1«.VIII) jo l

1995 r. Do końca roku 135 dni
• Znak Zodiaku — Lew.
• Imieniny: Agapita, Bros* 

Ilony, Klary.
• Wschód Stolica-r; 5.9,■> 

—  20.48. Długość dnia 14 f *  
min.

• Księżyc. O s ta n jM B 
godz. 05 min.

Litewska Służba Hy®** 
rologiczna przewiduje i i  »  
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